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Poprawa sytuacji 
gospodarczej.

P o p raw a cen zb o ża jest k o rzy st­

n y m  o b jaw em  w  k sz tałto w an iu  się o - 

b ecn eg o p o ło żen ia g o sp o d arczeg o w  

P o lsce . A czk olw iek zw y żk a  ta  p rzy ­

n io sła ro ln ic tw u  u lg ę n araz ie n iezn a ­

czn ą, g d y ż jed n o cześn ie  n astąp ił sp a ­

d ek cen p ro d u k tó w  h o d o w lan y ch , —  

to jed n ak sam  fak t p o p raw y cen n a  

zb o że w p ły n ą ł n a zm ian ę n astro ju  

w śró d  lu d no śc i ro ln icze j. P rze jśc ie  z  

z n astro ju  p esy m isty czn eg o n a b ar­

d zie j o p ty m isty czn y jes t w  o b ecn y m  

o k resie p rzesilen ia g o sp o d arczeg o  

czy n n ik iem n iezm iern ie d o d atn im ,  

g d y ż p sy ch iczn e n astaw ien ie sp o łe­

czeń stw a p o siad a w p ły w  n a k sz ta łto ­

w an ie się o b ro tó w h and low y ch n a  

ry n k u .

P o d n iesien ie zd o ln o śc i n ab y w czej 

ro ln ic tw a zw iastu je p o p raw ę sto su n ­

k ó w  w e w szy stk ich  g ałęz iach g o sp o ­

d arstw a  P o lsk i. W  c iąg u  p aźd z ie rn i­

k a b . r. p o ło żen ie fin an so w e ro ln ic ­

tw a n ie d ozn a ło w p raw d zie w y b it­

n ie jsze j p o p raw y ze w zg lędu n a  

p rzy p ad a jące d aty p ła tn o śc i p o d at­

k ó w  i ró żn y ch k red y tó w . T em  n ie ­

m n ie j jed n ak  zw y żk a  cen  zb o ża u m o ­

ż liw iła ro ln ik om  te rm in o w e w y w ią ­

zan ie się z zo b o w iązeń . W p ły nęło to  

d o d atn io n a p o p raw ę w y p łaca ln o śc i 

w  ro ln ic tw ie , a tem  sam em  o d ciąży ło  

ry n ek k red y to w y . Jed n ocześn ie —  

co d la ca ło k sz tałtu ży c ia g o sp o d ar­

czeg o  jest m o m en tem  b ard zo  w ażn y m  

—  n astąp iła p o p raw a sy tu acji fin an ­

so w ej p ań stw a . W p ły w y b u d że to w e  

w  p aźd z ie rn ik u r. b . w y n io sły 2 1 1 ,1  

m iljo nó w  z ł., a w ięc b y ły  o 3 7 ,5 m il­

io n ó w  z ł. w y ższe  n iż w e  w rześn iu . —  

D zięk i tem u w zro sto w i d o ch o d ó w  —  

m im o zw ięk szen ia się w y d atk ó w  o  

3 3 ,2 m iljo n ów  z ł. —  n iedo b ó r zm ala ł 

d o 4 ,2 m ilj. z ł. Jest to n ied o bó r ju ż  

m ały  i n ależy  sp o d z iew ać  się , że  w  li­

sto p adz ie zn ik n ie n iem al zu p e łn ie .

T e o k o liczn o śc i, d zia łające ju ż w  

p aźd z iern iku  r. b ., sp raw iły , że lis to ­

p ad  jest p o d  w zg lęd em  k sz ta łcen ia  się  

sy tu ac ji g o sp o d arczej lep szy  o d p aź ­

d zie rn ik a . W  k ażd y m  razie  p o d k reś­

lić n ależy b ard zo zn am ien y fak t p o ­

p raw y sto su n k ó w g o sp o d arczy ch w  

P o lsce w  ty m  sam y m  czasie , k ied y  w  

o g ro m nej w ięk szo śc i p ań stw  E u ro p y  

n astęp o w ało d alsze p o g o rszen ie . Je ­

d y n ie w  A n g lii, d zięk i sp ad k o w i w a ­

lu ty  zazn aczy ło  się zm nie jszen ie  b ez ­

ro b o c ia i p ew n e o ży w ien ie . P o lsk a , 

K tó ra u trzy m ała sw ą w alu tę n a n ie- 

zn iien n y m p o zio m ie , n ie p o siad a ła  

ty ch w y jątk o w y ch w aru n k ó w . M im o  

to  —  p o p raw a  n ad esz ła. Jest o n a  je ­

szcze jed n y m  w y m o w n y m  d o w od em  

tra fn o śc i p rzezo rn e j p o lity k i fin an so ­

w o - g o sp o d arczej rząd u , d ające j co -  

paz p o zy ty w n ie jsze  rezu lta ty .

S zy b k ą  p o p raw ę sy tu ac ji n a  ry n - < 

k u  p o lsk im  w strzy m u je w p ew n ej ] 

‘n ierze p o g o rszen ie się k o n ju n k tu ry i 

ry n k ach m ięd zy n aro d o w y ch , a i 
^Itłacaa obostrzenia importowe, 11

Gadają bez końca
Paryż. (P a t.) D n ia 3 0 . u b m . ro z ­

p o czą ł się trzec i ty d z ień o b rad R ad y  

L ig i N aro d ó w , m ający ch n a ce lu  w y ­

szu kan ie  sp o so b ó w  z lik w id ow an ia za ­

ta rg u ch iń sk o - jap o ńsk ieg o .

P rasa p o ran n a p rzep ro w ad za w  
zw iązk u z tem  b ilan s teg o , co R ad a  
L ig i u czy n iła d o ty ch czas w  te j sp ra ­
w ie . N ie n ależy  żąd ać  o d  n ie j, —  p i-  
sze Jean P io t n a łam ach „L ‘O eu v re “  
—  w ięce j n iż m o że o n a zd z ia łać . O -  
czy w iśc ie m o żn a u b o lew ać z teg o p o ­
w o d u , lecz jeże li ch cem y , ab y  L ig a  
N arod ó w  is tn ia ła i ro zw ija ła się , to  
n ie p o w in iśm y iść n a ręk ę je j p rze-

c iw nik o m , sk azu jąc ją n a b ezczy n ­
n o ść n ad m iern em i w y m ag an iam i.

W  o b ecn y m  k o n flik c ie jap o ń sk o -  
ch iń sk im  ro la L ig i N aro d ó w m o g ła  
p o legać  jed y n ie  n a  d o p ro w ad zen iu  d o  
p o ro zu m ien ia p o m ięd zy o b u stro n a ­
m i. O tó ż R ad a  L ig i u zy sk a ła o d Ja-  
p o n ji n iew ątp liw ie u stęp stw a w  sto ­
su n k u  d o  je j p ięc iu  p u n k tó w  zasad n i­
czy ch . O b ecn ie C h in y  p o w in n y  p rzy ­
czy n ić się ze sw ej stro n y  d o  o statecz ­
n eg o za łatw ien ia k o n flik tu , p o n ad to  
p o w in n o w y jaśn ić się , czy Jap o n ja  
jes t w  m o żn o śc i sk ło n ić sw y ch w o ­
d zó w d o p o szan o w an ia p o w zię ty ch  
p rzez n ią zo b o w iązań .

w  p ro to k u le , k tó ry  w  d n . 2 8  lis to p ad a  
b . r. p o d p isa li p ro f. d r. S u łk o w sk i ja ­
k o  p ełn o m o cn ik  rząd u  p o lsk ieg o , o raz  
p o s. E ck ard t jak o p ełn o m o cn ik rzą ­
d u n iem ieck ieg o . N ieliczn e p o zo sta ­
łe sp raw y , k tó re w  u k ład z ie w alo ry ­
zacy jn y m  zastrzeżo n e zo sta ły  d o p ó ­
źn ie jszeg o u reg u lo w an ia , b ęd ą  p rzed ­
m io tem  d alszy ch ro k o w ań , k tó re zo ­
stan ą w zn o w io n e jeszcze p rzed k o ń ­
cem  b ieżąceg o ro k u .

Groźba przesilenia rządowego w Austrji
W ZWIĄZKU Z USTAWĄ O ZAKŁADZIE KREDYTOWYM.

Wiedeń. „D er M o rg en 4 4 d o n o si, że  
so c ja ln i d em o k rac i n ie b ęd ą  g ło so w a­
li w  R ad zie N aro d o w ej za n o w ą u -  
staw ą  o  Z ak ład z ie  K red y to w y m , g d y ż  
są zd an ia , że  u m o w a, zaw arta  m ięd zy  
rządem  au strjack im a w ierzy c ie lam i

zag ran iczn y m i, zap rzep aszcza in te re ­
sy  A u strji. Z an o si się w ięc n a o strą  
w alk ę w  p arlam encie . N ie jest w y ­
k lu czo n e , że n astąp i p rzesilen ie g ab i­
n eto w e.

Spadek funta zahamowany
NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ BEZ ZMIAN.

Nowy Jork. W o b ro tach p ry w at­
n y ch k u rs fu n ta u trzy m ał się n a p o ­
z io m ie  so b o tn im  3 ,5 4 (3 1 z ł. 5 8  g r.)

G iełd a o czek u je n a w iad o m o ści z  
L o n d y n u  o  w y n ik ach  ro zm ó w  m in . fi­
n an só w  F ran c ji —  F lan d in ‘a  n a  tem at  
m eto d sp ła ty  d łu g ó w  n iem ieck ich . O - 
g ó ln ie p an u je tu ta j p rzek o n an ie , że  
m in . F lan d in  zd o ła „p rzek o n ać 4 4 rząd  
an g ie lsk i o k o n ieczn o ści p o p arc ia te ­
zy fran cu sk ie j: n ap rzó d sp ła ta d łu -

g ó w  w o jen n y ch p ó źn ie j zaś d o p iero  
k ró tk o term in o w y ch  d łu g ó w k u p iec ­
k ich . Z ag ran iczn e p o ży czk i p o lsk ie  
n ieco słab ie j: stab ilizacy jn a 5 7 ,0 0 d o  
5 7 ,2 5 , d illo n o w sk a 6 0 ,5 0 d o 6 1 ,0 0 .

Warszawa. N a g ie łd zie w arszaw ­
sk iej sy tu acja  b ez zm ian . T en d en c ja  
n a  p ap ie ry  u trzy m an a . D o lar g o tó w ­
k o w y 8 ,8 8 .6 0 . Z ło ty ru b e l 4 ,9 5 , d o lar  
9 ,0 4 .'

Zjazd Wojewódzki ŁOPP. 

w Toronta.
Toruń. W  u b . n ied z ie lę , d n ia 2 9  

lis to p ad a b r. o d b y ło się w  T o ru n iu  
zg ro m ad zen ie d eleg a tó w k o m ite tó w  
p o w iato w y ch L . O . P . P „ k tó rem u  
p rzew o d n iczy ł p . w o jew o d a p o m o r­
sk i K irtik lis . P o  sp raw o zd an iu , z k tó ­
reg o w y n ik a, że L . O . P . P . liczy n a  
te ren ie P o m orza 5 0 ^ ty s . cz ło n k ó w  
w śró d m ło d zieży szk o ln e j, d eleg ac i 
k o m ite tó w  p o w ia to w y ch p rzy ję li je ­
d n o m yśln ie w n io sek p o w iatu m o r­
sk ieg o , w zy w ający  zarząd g łó w n y L . 
O . P . P . o raz k o m ite t w o jew ó d zki w  

j T o ru n iu , ażeb y d o cen iając zn aczen ie  
|  w y b rzeża p o lsk ieg o p o w tarza jące  się  
zn ó w zam ach y n a in teg ra ln o ść, ju ż  
n aw et ze stro n y p o lity k ów am ery ­
k ań sk ich  w  ro d za ju  sen . B o rah a , u d a ­
rem n ili i w y tęży li w szystk ie sw e si­
ły ce lem u d arem n ien ia ty ch zam ia ­
ró w  p rzez zo rg an izo w an ie o b ro n y  
p rzec iw g azo w ej i p rzec iw lo tn icze j w  
ca ły m  p o w iecie m o rsk im , p rzew id u ­
jąc n a ten ce l sp ec jan e fu n d u sze o -  
raz p o p iera jąc sp raw ę n aty ch m iasto ­
w eg o o tw arc ia lo tn isk a cen traln eg o  
w  G d y n i.

ROKOWANIA MIĘDZY POLSKĄ A ro k o w an ia m ięd zy p rzed staw ic ie lam i 
rząd u  p o lsk ieg o  a  rząd u  n iem ieck ieg o  
w  sp raw ie w y k o n an ia u k ład u w alo ­
ry zacy jn eg o  o raz w  w ielu sp raw ach  
n atu ry finan so w ej. S zereg  w ażn y ch  
sp raw , b ęd ący ch p rzedm io tem  ro k o ­
w ań , zo sta ło  o sta teczn ie za łatw io n y ch b ałty ck ie j,

NIEMCAMI W SPRAWACH  

FINANSOWYCH.

Warszawa. (P a t.) W  c iąg u p aź ­
d zie rn ik a i lis to p ad a b . r. o d b y ły się  
w  B erlin ie , a n astęp n ie w  W arszaw ie

w o - 
M u - 

in -

Polak gen. inspektorem  
wojsk sowieckich.

R Y G A . —  R ad a rew o lu cy jn a  
jen n a Z S S R , m ian o w ała R o m uald -i 
k lew icza, p o lak a z p o ch o d zen ia ,
sp ek to rem  g en era ln y m sił m o rsk ich i 
ląd o w y ch o o w ie tó w . M u k lew icz za j­
m o w ał d o ty ch czas stan o w isk o k o m isa- 
rzarza p o lity czn eg o so w ieck ie j flo ty

sto so w an e o b ecn ie p rzez w iele  
p ań stw . O b o strzen ia te u tru d n iły  
ek sp o rt P o lsk i w  tak zn aczn y m  sto ­
p n iu , że w p ły w a  to  n araz ie  h am u jąco  
n a ro zw ó j p o p raw y  w ew n ątrz n asze ­
g o k ra ju . P rzem y sł p o lsk i, p racu ją ­
cy  g łó w n ie n a ek sp o rt, zm u szo n y  zo ­
stał d o o g ran iczen ia p ro d u k c ji. M i­
m o n ap o tk an y ch tru d n o śc i, ek sp o rte ­
rzy p o lscy n ie tracą jed n ak n ad z ie i, 
że d ro g ą  o rg an izacy jn ą i o b n iżką  cen  
u d a się im  p o k o n ać k o n k u ren c ję za ­
g ran iczn ą . O b aw a o w y w ó z w ęg la  
p o lsk ieg o , k tó ry w o b ec p rem ij d la  
an g ie lsk iego  p rzem ysłu  w ęg lo w eg o  w  
p o stac i sp ad k u w alu ty , zn a laz ł się w  
tru d n ie jszem  p o ło żen iu  k o n k u ren cy j-  
n em , —  o b ecn ie ju ż u stęp u je . W y ­
w ó z  w ęg la  p o lsk ieg o  n ie ty lk o  b o w iem

n ie zm n iejszy ł się , a le w p ro st p rzec i­
w n ie , zw ięk szy ł się i to w łaśn ie n a  
n ajw ażn ie jszy ch d la n aszeg o ek sp o r­
tu  w ęg lo w ego  ry n k ach  p ó łn o cn y ch .

U trzy m an ie —  m im o sp ad k u ek s ­
p o rtu —  d o d atn ieg o . b ilan su h an d lo ­
w eg o w  p aźd z ie rn ik u r. b . n ap aw a  
n as  n ad z ie ją , że  i w  lis to p ad z ie  b ilan s  
ten  w y k aże sa ld o  d o d atn ie , a w ięc że  
n ie zm n iejszy  się zap as d ew iz B an k u  
P o lsk ieg o . U trzy m an ie teg o zap asu  
n a n iezm ien n y m  p o ziom ie jes t w  o -  
b ecn ej sy tu ac ji n a m ięd zy n aro d o ­
w y m  ry n k u  p ien iężn y m n iezm iern ie  
w ażn e . T em  siln ie j p o d k reślić n ale ­
ży  b ard zo  d u ży  w zro st z ło ta  w  sk arb ­
cu B an k u P o lsk ieg o , k tó ry  p o siad a  
ju ż o b ecn ie p o k ry c ie o b iegu b iletó w  
bankowych lamym tylko kruszcem

z ło ty m  w y ższe p o n ad  p rzep isy  sta tu ­
to w e. Z ab ezp ieczen ie w ięc w alu ty  
p o lsk ie j jest —  jak  n a  d zis ie jsze  cza ­
sy  —  w p ro st w y ją tk o w o  siln e. B an k  
P o lsk i jest jed y n ą  in sty tu c ją w  E u ro ­
p ie Ś ro d k o w ej, k tó ra p o tra fiła w  o - 
statn ich m iesiącach zw ięk szy ć o k il­
k an aśc ie p ro cen t sw ó j zap as z ło ta , 
p o d czas g d y w e w szy stk ich p o zo sta ­
ły ch k ra jach E u ro p y Ś ro d k o w ej za ­
p as z ło ta zm n iejszy ł się  i to  w  sp o só b  
b ard zo  p o w ażn y .

W szy stk ie w y żej w y m ien io n e o -  
k o liczn o śc i w p ły w ają  n a  p o p raw ę  sy ­
tu ac ji w  P o lsce . M o żem y w ięc m ieć  
n ad z ie ję , że c iężk a d la ca łeg o św ia ti 
tego ro czn a z im a —  m in ie w P o lsce  
b ez żad n y ch w ięk szy ch n astęp stw  v  • 
jemnych. Zeta.
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Otwarcie nowowybudowanego mostu 
na Narwi pod Zegrzem.

Warszawa. (Pat.) — Dnia 27 bm. o 
godz. 10,50 odbyła się uroczystość po­
święcenia i otwarcia nowo-wybudowa-  
nego mostu szosowego na Narwi pod  
Zegrzem, łączącego powiat warszawski 
z powiatem pułtuskim. Na uroczystość 
tę przybyli p. minister komunika ji inź. 
A. Kiihn, minister Robót Publi znych  
Neugebauer, wojewoda warszawski inź. 
Twardo, dowódca korpusu Nr 1 gen, 
Jarnuszkiewicz, starosta warszawski 
W ardein-Zagórski, starosta pułtuski 
Dworakowski, przedstawiciele sejmików  
obu powiatów oraz przedsta viciele  
miejscowych władz i społeczeństwa. 
Przed  mostem ustawiła się kompanja ho­
norowa szkoły podchorążych łącznoś­
ci z orkiestrą. Po przeglądzie kompan- 
ji honorowej pp. ministrowie udali się 
na przyczółek mostowy, gdzie z usta­
wionej trybuny powitał przedstawicieli 
rządu woj. warszawski p. Twardo pod­
kreślając w swem przemówieniu zna­
czenie nowowybudowanego mostu nie- 
tylko dla obu powiatów, lecz i całego

państwa. Następnie mówca inż Try- 
liński, dyrektor Robót Publicznych w 
wojew, warszawskim omówił budowę 
mostu. M ost wybudowany kosztem  
Skarbu Państwa, za sumę 2 350 000 zł. 
całkowicie z żelaza, posiada 4 przęsła 
i jest- ostatnim wyrazem techniki. Po  
przemówieniu przedstawiciela sejmiku 
warszawskiego oraz przedstawiciela 
sejmiku pułtuskiego ks, Trzoskomy, 
który podkreślił, iż Polska idzie w myśl 
wskazań W odza Narodu M arszałka  
Piłsudskiego, czego najlepszym dowo­
dem jest budowa tego mostu, wzniósł 
okrzyk na cześć M arszałka Piłsudskie­
go, Ostatni przemawiał min. Rob. Publ, 
p. Neugebauer, który podniósł, iż bu­
dowa tego mostu jest jednym z wysił­
ków rząd nad rozwojem bytu państwa 
i dobra obywateli. Po przemówić  
p, min. Norwid-Neugebaue przeciął 
wstęgę przy dźwiękach hymnu narodo­
wego. Na zakończenie uroczystości 
pp. ministrowie dokonali przeglądu 
mostu.

r.- .■ nasze przedstawia (na górze) p. woj. Twardo, przemawiającego przed prze­
cięciem wstążki, (na dole) ogolny widok mostu.

Skróty
* Gdynia. (Pat.) Prezes Izby Prze­

mysłowo-Handlowej w Gdyni wysto­
sował meniorjał do M inist. Przemysłu

i Handlu, w którym przedstawił, że 
port gdyński w obecnej chwili jest 
zdolny tak pod względem technicz­
nym jak i handlowym do przejęcia  
całego polskiego importu bawełny, 
przyczem zaznaczył, że do opanowa­

nia tego importu stoją tylko trudno­
ści natury ustawodawczej.

* Gdynia. (Pat^ Statek szkolny  
„Dar Pomorza” zawinął 27 listopada 
do Pernambuko, gdzie pozostanie do 
3 grudnia r. b., poczem odpłynie na 
M ałe Antyle. U wybrzeży M artyniki 
statek zatrzyma się przez kilka tygo­
dni i tam odbędą się przepisowe ćwi­
czenia.

* Królewiec. (Pat.) Krążownik  
„Lipsk", będący piątym z rzędu krą­
żownikiem, wykonanym w myśl pro­
gramu flotowego, został wykończony  
i obecnie odbywa podróż próbną po 
Bałtyku.

* Berlin. (Pat.) B. prezydent Ban­
ku Rzeszy wygłosił na zebraniu Nie­
mieckiego Towarzystwa Kolonjalne- 
go w Kolonji mowę, w której m. in. 
podkreślił, że obecny kryzys gospo­
darczy daje Niemcom najlepszą oka­
zję do podjęcia akcji za odzyskaniem  
kolonij zamorskich.

Przyznanie I^iemcom  obszarów  ko- 
lonjalnycłi w  krajach zamorskich po­
siada niezwykle doniosłe znaczenie 
polityczne i gospodarcze, umożliwia­
jąc im zaopatrywanie się w surowiec 
z własnych obszarów. Nadburmistrz 
Kolonji dr. Agenau określił, jako cel 
niemieckich dążeń odzyskania daw ­
nych niemieckich kolon  i  j południo­
wo - afrykańskich, choćby i w  formie 
mandatu Ligi Narodów.

* Berlin. (Pat.) Prezydent policji 
berlińskiej zawiesił na przeciąg je­
dnego tygodnia organ hitlerowski 
„Der Angriff 4. Zawieszenie to nastą­
piło z powodu ogłoszeiiia przez dzien­
nik artykułu pos. Goebbelsa, omawia­
jącego pod znamiennym tytułem: 
„wiele hałasu o nic“ sprawę wykry­
cia spisku hitlerowskiego w Hesji.

* Lille. (Pat.) Najpoczytniejszy 
dziennik terenu „L ‘Eho du Nord“ po­
święca dłuższy artykuł sprawie roz­
budowy konsulatu gen. R. P. w Lille, 
liczącego w swoim okręgu miljo- 
na polskich wychodźców.

* Paryż. (Pat.) Korespondent Ha- 
vasa donosi z Citta del Vaticano, że 
wbrew pogłoskom, krążącym zagra­
nicą, pomiędzy stolicą apostolską, a 
przedstawicielami Hitlerowców w  
Rzymie nie toczą się żadne rokowa­
nia. Żaden oficjalny przedstawiciel 
partji hitlerowskiej nie był przyjęty  
w W atykanie.

* Zagrzeb. (Pat.) „Jugoslaveński 
Pomorac“ przynosi obszerny, artykuł 
o Pomorzu polskiem. Przypominając  
historję Pomorza, jego geografję i lu­
dność, autor omawia budowę portu w 
Gdyni, szybki jego rozwój, plany  
dalszej rozbudowy oraz podkreśla 
żywotne znaczenie dostępu do morza

dla Polski. Następnie autor pisze o 
pracach naukowych o Pomorzu pol­
skiem, jakie się ukazały w Polsce i w  
Jugosławji.

* Paryż. (Pat.) Senat na dzisiej- 
szem posiedzeniu uchwalił kredyty  
na budowę gmachu francuskiej pla­
cówki dyplomatycznej w W arszawie. 
Kredyty te zostały już uprzednio u- 
chwalone przez Izbę.

PRZYJAZD JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 
MINISRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 

DO WARSZAWY

Do W arszawy przybywa w dniu 2 bm. jugo­
słowiański minister Spr. Zagr. dr. W ojsław  
M arinkowicz. Urodził się on w Belgradzie w  
r. 1876. Szkoły średnie ukończył w Belgradzie  
a stud  ja ini  wersy  teckie w Paryż  i uzyskując 
tytuł doktora praw. Do służby administracyj­
nej wszedł w 1904 r. jako sekretarz ministra 
Skarbu królestwa Serbji. Dzięki swemu wy­
kształceniu oraz znajomości spraw ekonomi­
cznych i finansowych stał się, jako członek  
stronnictwa partji postępowej, jednym  z jego 
wybitniejszych przywódców. W yszedł też 
wkrótce jako poseł z tego stronnictwa i od­
tąd aż do 1929 r. był wciąż wybierany z tego 
samego okręgu. Jako członek parlamentarnej 
komisji ankietowej przyczynił się niezmier­
nie do uzbrojenia Serbji. W 1913 r. reprezen­
tował ją na konferencji finansowej w Pary­
żu, a w r. 1916 delegowany był na konferen­
cję międzysojuszniczą w Paryżu M inistrem  
mianowany został po raz pierwszy w r 1914, 
a po oswobodzeniu i zjednoczeniu Serbów, 
Kroatów i Słoweńców brał niezwykle żywy 
udział w życiu politycznem Jugosławj5 Stwo­
rzył on w 1919 r. wraz z innymi wybitnymi 
politykami jugosłowiańskimi unję demokra­
tyczną. — Od r. 1919 do 1922 był ministrem  
Spraw W ewn. W gabinecie koalicyjnym w  
1924 r. otrzymał tekę ministra Spraw Zagrań, 
a od kwietnia 1927 r. pozostaje na tem sta­

nowisku do dnia dzisiejszego.

W . W ILIAM . I wspomnienie W rocławia

, * ■ ■ • ।  a ■■ Gerem snowodowalv mni

Szpieg Wilhelma li
Przełożył z angielskiego D. Królikowski. 

1)

wspomnienie W rocławia i rozmowa z wrocławskim por- 
t jerem spowodowały mnie do odezwania się po niemiec- rzeczy  wi: 
ku. Jeżeli ktoś poznał język obcy już w latach dziecię- okoniem.

■ cych, wystarcza lada drobnostka, aby nim zacząć mówić. 
A często z takich błahych, nic nie znaczących początków  
dochodzi się do rzeczy ważnych. Gdybym był wówczas , 
pomyślał sobie, jakie awantury wynikną z tego tak na ’

a tu jednak lada wstrząśnienie, przypomina nam stan  
rzeczywisty, umysł nam nagle wypowiada służbę i stawa

Od tej pory, odkąd po wyleczeniu opuściłem szpital 
wojskowy, po otrzymaniu postrzału i kontuzji mózgu w. 
bitwie nad Sommą, sam się ćwiczyłem w logicznem my- 

rozważając każde wydarzenie od początku, po-
, oitwie

■n . i < i j t z • • ii  o w m iv , janac awauiuiy wyminą z tego las na śleniu, rozważając każde wydarzenie od początku, oo-
Portjer hotelowy przeglądał spis gości i trząsł głową, pozór niewinnego odezwania się po niemiecku, byłbym ' stępując metodycznie, szeregując fakty aż do wydarze-

—  Bardzo żałuję —  rzekł w końcu —  nie mamy ani raczej wyszedł, zdecydowany na wszystko, w deszcz na ' nia ostatniego.
jednego wolnego łóżka. ulicę i błądził do rana. i Ot, rozważam obecną sytuację:

Zamknął i odłożył księgę. j Jak wyżej, poprosiłem go po niemiecku o wskazanie | W siadłem na pokład okrętu w  M ilbank. Otrzymałem
Tymczasem na dworze deszcz lał jak z cebra. Kto mi innego hotelu. i urlop trzymiesięczny. Spędziłem miesiąc w willi Little

wchodził do jasno oświetlonego przedsionka hotelowego, | Popatrzał na mnie szybko swemi zaczerwienionemi , w Cornwallis i tam otrzymałem  list Dika Allertona, któ- 
wnosił za sobą strugi wody. oczyma i zapytał: j ry był przed wojną współwłaścicielem firmy mojego bra-

Pomyslałem z rozpaczą: lepiej umrzeć niż wyjść na — Pan bezwątpienia życzy sobie niemieckiiego ho-।  ta Franciszka w wytwórni samochodów w Coventry, 
biczowaną deszczem ulicę. • . t m j — l ..i _ j— i * ... ,

Zwróciłem się do portjera raz jeszcze:
— Czy niema istotnie ani kącika? Obojętnie mi 

gdzie... Chodzi tylko o tę jedną noc!...
—  Bardzo ubolewam. M amy dwóch panów w łazien­

ce na noclegu. — I dodał: — Gdybyś pan był o swym  
przyjeździe uprzedził....

W zruszył ramionami i podał przybyłemu właśnie 
gościowi klucz od numeru.

Popełniłem szaleństwo, nie telegrafując z Groningen, i

Ot, rozważam obecną sytuację:

telu?

i urlop trzymiesięczny. Spędziłem miesiąc w willi Little 
’ w Cornwallis i tam otrzymałem  list Dika Allertona, któ- 
। ry był przed wojną współwłaścicielem firmy mojego bra-

; Diky był z dywizją morską w Antwerpji i został wraz...  . . uyi z, uy  wizją mursKą w zintwerpji i został wraz
I M oże mi nie uwierzycie, ale moja dzisiejsza rozmowa ’ z innymi internowany, kiedy w nieszczęsnych dniach 
z Dikiem Allertonem wybiła mi z głowy zupełnie wspo- października r. 1914 przekroczył granicę holenderską.
mnienie o wojnie. Gdy ktoś długo żyje między cudzo­
ziemcami, ich mentalność wniknie mu do krwi.

M yślałem wtedy po niemiecku i niechcący bez świa­
domego celu, odpowiedziałem po niemiecku.

— Nie zależy mi na tem, gdzie, chodzi mi tylko
o dach nad głową przed piekielnym deszczem. _ __ , __ ____ _ _  __ _ ____ _

— Pan może dostać dobre łóżko z czystą pościelą sobie wszystko od początku. Brata uznano bezwzględnie

Diky pisał z Groningen tylko kilka słów. Teraz, kie­
dy mam urlop i mogę wyjechać, czyż nie mógłbym go 
odwiedzić? Otrzymałem dziwną wiadomość, która, jak  
mu się zda  je, dotyczy biednego Franciszka. Ot, wszystko.

Byłem znowu przemęczony, gdy począłem przemy- 
śliwać o tem, co brata mogło spotkać. Przypomniałem

Byłbym to uczynił, gdyby me rozmowa, jaką miałem w hotelu Sext w małej uliczce, która nazywa się Vos in | za zdolnego do jakiejkolwiek służby w armji, chociaż 
v2!kiem A1Iertonem> 2aPomniałem Przy niej o wszyst-j Tuintje i leży za przystanią przy giełdzie. W łaścicielką ! cierpiał na rozszerzenie żył. M ógł pozostać w służbie 

i jest dobra Niemka, jawohl... nazywa się pani Anna | firmy automobilowej, ponieważ ta firma dostarczała i 
Schrattowa. W ystarczy, gdy pan powie: prziychodzę od wozów armji, atoli później i o tem tylko dowiedziałem  
Franciszka z Bopparder Hoffu. >•••..•  -i ...

Dałem mu guldena i poleciłem, aby przywołał fiakra. 
I Gdyśmy jechali po świecących mokrych kamieniach, 

na których odbijały się refleksy tysiąca świateł, wróci­
łem myślą ku niepokojącym wydarzeniom dnia. Rozmo-

kiem.
W  każdym hotelu powiadano mi to samo: Hotel za­

jęty, łazienki zajęte... gdybym był telegrafował! Odpo­
wiedziano tak w hotelu Coomana, u M aasa, czy w  
Grand Hotel.

Zabierając się do wyjścia, przypomniałem sobie, że 
pewien portjer we W rocławiu przed kilkoma laty umiał 
mi dopomóc w sytuacji podobnej. ( wa z Dikiem tak mnie wzruszyła, że nie mogłem skon-

Ten portjer z twarzą czerwoną, obrzękłą i czapką centrować myśli na coś innego. M oże też przyczyną był
ze złotem  i frendzlami nie obiecywał po sobie dużo. Nie 
mogłem spodziewać się życzliwej rady. Ale... M yślę, że

wstrząs, spowodowany kulą, jaką w rowach strzeleckich i 
zostałem ugodzony. M yślimy, że jesteśmy już wyleczeni, I

{się w ministerstwie spraw wojskowych, że jest czemś 
w służbie wywiadowczej! Niczego nie mogłem dowie­
dzieć się więcej.

Na pytania moje milczano. Nikt nie wiedział, kiedy  
znikł z Londynu. W ówczas, kiedy brałem udział w wal­
kach pod N. Chapelle, uwiadomił mnie, że mi pozosta­
wia mieszkanie swoje dotychczasowe jako adres do e- 
wentualnych listów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Pensje urzędnicze nie będą obniżone!
W arszawa, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(PAT). „Gazeta Polska" 

w związku z wiadomością Społecznej 
Agencji Prasowej o rzekom j  zam ierza- 
nej nowej obniżce płac urzędników  pań­
stwowych przypom ina, że przedstawi­
ciele rządu w ostatnich m iesiącach nie­
jednokrotnie stwierdzali, iż żadne zm ia­
ny w uposażeniu funkcjonał’uszów  
państwowych nie są przewidywane, 0- 
świadczenia te były kategoryczna i nie

Przed rezpoeząeiem się  
ślizgaw icy

Zbliża się zima a z nią niebezpie­
czeństwo załamania na lodzie. Jeziora  
stawy  i rzeki pokryte zostały  warstwą  
lodu grubości 5 cm . Lód o tej grubo ­
ści wprawdzie wytrzyma pojedyńcz. 
człowieka, lecz jak przedwczoraj i 
wczoraj zauważyliśmy, łyżwiarze 
calem i grupam i puszczają się beztro ­
sko od brzegu, co m oże pociągnąć  
sobą fatalne skutki. Przed rozpoczę­
ciem się sezonu łyżwiarskiego poda- 
jemy poniżej kilka wskazówek, jak  
ratować siebie i innych w razie zała­
m ania się lodu.

Człowiek, który załam ał się na  
słabym  lodzie uchronić m oże się przed  
utonięciem wysuwając oba ramiona  
jak najdalej na powierzchnię lodu. 
W tedy zanurzy się wprawdzie aż po 
łopatki w wodzie, lecz głowa utrzy­
m a się na powierzchni. Jeżeli pom oc 
doraźna nie nadchodzi i nieszczęśliwy  
ratować m usi się sam, jest zwykle  
wychodzenie i wydobywanie się z 
przerębli niecelowe i niebezpieczne, 
gdyż brzegi‘lodu stale będą się zała­
m ywały. Lepiej jest ułożyć się na  
wznak na krawędzi przerębli i ener- 
gicznem uderzeniem  obcasem o prze­
ciw legły brzeg przerębli wysunąć się 
na powierzchnię lodu, a następnie w  
pozycji leżącej przyczolgać  się na  bez­
pieczniejsze m iejsce. Drugi sposób  
polega na wysunięciu ram ion z wody  
i rozłożeniu ich szeroko na powierz­
chni lodu. Następnie należy przynaj­
m niej jedną nogę wysunąć z wody, 
szczyt stopy oprzeć o brzeg przerębli 
i wykulnąć się w  bok na lód.

Niosąc załam anem u pom oc trzeba 
kierować się wielką rozwagą. Posłu­
giwać się m ożną długiem i przedm io­
tami (deską, drabiną, tyczką, wiosłem  
itp.) które najlepiej w leżącej pozy­
cji, ostrożnie podsuwać  należy w  stro­
nę przerębli. Jeżeli odległość przerę ­
bli od brzegu jest znaczna, a pod rę­
ką znajdujemy przynajm niej dwie 
deski lub drabiny, m oże ratujący na  
jednej się ułożyć a drugą wysuwać 
przed siebie, następnie na wysuniętą  
się ułożyć a wolną wysunąć naprzód  
itd. aż do przerębli. Celowy jest rów ­
nież kloc drewniany na sznurze; kloc  
podrzucać m ożna tonącemu.

Gdy środków powyższych osiągnąć 
nie m ożemy, zaleca się ostrożnie po­
dejść a w  obrębie przerębli należy się 
ułożyć i nieszczęśliwem u podać rękę  
albo laskę lub kij. Jeżeli ratujący  sam  
się załam ie, stanowi laska cenną po­
m oc, gdyż ułożyć m ożna ją w  poprzek  
przerębli i posługiwać się nią przy  ra­
towaniu sam ego siebie.

K O M U N IK A T
Instruktora R olnego

K O M UN IK AT N R . 36  
W  sprawie podaw ania dokładnych 

adresów

Niniejszem prosim y wszystkich  
członków naszych, by przy wszelkie­
go rodzaju korespondencji, czy to z 
nam i, czy też władzami państwowemi 
podawali dokładnie swoje adresy z 
wymienieniem m iejscowości, poczty, 
powiatu, oraz wyraźnym podpisem  
im ienia i nazwiska.

K O M UN IK A T

W  spraw ie kursów  dla urzędników  
gospod.

Kom unikujem y członkom naszym  
że celem pogłębienia swych facho- 

m ogą budzić żadnych wątpliwośa Nie­
dawno, pisze dziennik —  bo w tym  m ie­
siącu p. wicem inister Nakonlecz tikoff- 
Klukowski, jako podsekretarz stanu w  
prezydjum Rady 'M inistrów przyjm u­
jąc prezydjum grupy pracowniczej, o- 
świadczył oficjalnie, że obecnie ani 
sprawa zm ian w pragm atyce służbowej, 
ani zniżki uposażeń urzędników pań­
stwowych nie są aktualne.

wych wiadomości z rolnictwa, wzglę­
dnie odnowienia swych wiadom ości 
powinni się pp. urzędnicy gospodar­
czy zapisywać na kursy korespon­
dencyjne im . Staszica w W arszawie, 
ul. Pankiewicza 3, które m ożna ukoń­
czyć za m inim alną opłatą m iesięczną.

K O M U N IK A T

W  sprawie urzędników gospodar­

czych.

Niniejszem  przypom inam y wszyst 
kim pp. urzędnikom gospodarczym, 
członkom naszym , aby uregulowali 
swe składki członkowskie za rok bie­
żący i podawali swe ewtl. zm iany a- 
dresów oraz zawiadamiali regularnie  
do 10 każdego m iesiąca, czy poszuku ­
ją nadal pracy.

K O M U N IK A T  N R . 39

W  spraw ie polecenia urzędników  
gospodarczych.

Niniejszem polecamy pp. praco­
dawcom wybitne siły fachowe pra­
cowników um ysłowych wsi wszelkich  
kategoryj z b. dobremi świadectwam i 
i referencjam i.

PP. pracodawcy proszeni są skie- 
rowYwać zapotrzebowania na waku­
jące m iejsca urzędników gospodar­
czych do społecznego biura pośrednie  
twa pracy urzędników gospodarczych  
przy P. T. R. Toruń, ul. Król. Jadwi­
gi 20, które jest jedyną instytucją na  
Pom orzu, zrzeszającą fachowe siły  
pracow  ników um ysłowych wsi.

Dyrekcja P. T. R.

K O M U N IK A T

W  sprawie kontraktów taryfow ych  
i ks. obrachunkow ych

Niniejszem kom unikujem y, że w ’ 
m yśl orzeczenia Nadzwyczajnej Ko­
m isji Rozjemczej, winien pracodawca 
wydać kontrakt taryfowy na ręce ro­
botników i każdem u robotnikowi 
rolnem u książki obrachunkowe do  
zapisywania wydanego wynagrodze­
nia, które to druki są do nabycia w T 
Pom orskiej Kom isji Pracy, Toruń, ul. 
Król. Jadwigi 20.

Pom orska Kom isja Pracy  
(— ) Sojecki.

K O M U N IK A T

W  spraw ie now ej broszury

Niniejszem podajem y do wiado­
m ości o ukazaniu się krótkiego infor­
m atora dla rolników Pom orza, który  
zaw  iera szereg danych spotykanych  
w  codziennem  życiu rolnika z dziedzi­
ny pracy, jak to: świadczenia socjal­
ne, warunki um owy o pracy dla urzę­
dników, przeciętne ceny żyta itp.

Broszura ta wydana przez Pom or­
ską Kom isję Pracy  jest do nabycia po 
cenie 1,50 zł. w biurze przy ul. Król. 
Jadwigi 20 w  Toruniu.

Pom orska Kom isja Pracy  
(— ) Sojecki

K O M U NIK AT  
o w ynagrodzeniu robotnikcw rolnych  

w  gotów ce w  okresie zim owym  1931-32  

(1. 10. 31 r. —  31. 3. 32 r.) w  m yśl orze­

czenia N adzw . K om isji R ozjem czej.

I. O rdynarjusze:

Ręczniacy m iesięcznie 11.50 zł . Stró­
że, stolarze, oprzętacze, wartownicy —  
m iesięcznie 13,50 zł., fornale m ieś 15 zł., 
dozorcy rolni otrzym ują m niej c niżeli 
fornale (indywidualne um owy), kwalifi­
kowani owczarze m iesięcznie 18 zł., —  
rzem ieślnicy bez własnych narzędzi —  
(indyw. umowy), rzemieślnicy z wiasne- 
m i narzędziam i m iesięcznie 30.-—  zł„ pa­
sterze od dochowanego cielęcia do 10 
tygodni 25 gr., od sprzedanej dorosłej 
sztuki 1,—  zł., i m iesięcznie 13,50 zł.

II. C hałupnicy:

Chałupnicy dziennie 1,20 zł., dziew­
częta i chłopcy chałupnika otrzymują 
wynagrodzenie odnośnej kategorj ’. zacię- 
żnika z dodatkiem 0,10 zł.

III. Zaciężnicy:

Kat. la dziewczęta i chłopcy od 14—  
15 lat według obopólnej um owy, kat. Ib  
dziewczęta i chłopcy od 15 — 16 lat 
dziennie 0,40 zł., kat. Ha dziewczęta i 
chłopcy od 16— 18 lat dziennie 0 60 zł., 
kat. Ilb dziewczęta ponad 18 lat dzien­
nie 1,—  zł., kat IV chłopcy ponad 21 lat 
dziennie 1,20 zł.

IV . Sezonow cy:

W  m iesiącach zimowych obowiązują 
indywidualne um owy, począwszy od li­
stopada i każdorazowo za 14-dniowem  
wypowiedzeniem .

V . Szw ajcarzy:

Od sztuki krowy dojnej, wołu robo­
czego, stadnika rozpł. m iesięczni 1,20 
zł., od sztuki jałowizny powyżej 10 ty­
godni 0,80 zł., za wychowanie zarodo­
wego cielaka do 10 tygodni m ieś. 0,80 zł. 
od każdego udojonego 1 Itr. m leka 1%  
od ceny otrzym anej z m leczarni, za 
sprzedaż bydła od każdej sztuki 1% . —  
Jeżeli ilość bydła nie odpowiada stosun­
kowi 20 krów na 15 jałowiz.ny, winien 
pracodawca za każdą nadliczbową ja­
łówkę zapłacić 0,65 zł,

V I. Służba  w iejska:

Dziewczęta i chłopcy od 14— 16 lat 
m iesięcznie 15 zł., dziewczęta i chłop­
cy od 16— 18 lat m iesięczni? 20 zł., —  
dziewczęta ponad lat 18 m iesięcznie 
25 zł., parobcy od lat 18— 21 m iesięcz­
nie 30 zł., parobcy ponad 21 lat m ie­
sięcznie 35 zł.

V R. Płaca kobiet:

Żona pracownika otrzym uje za prze­
pracowaną godzinę 0,25 zł.

Pom orska K om isja Pracy

(— ) Sojecki.

Kom unizm znajduje w Am eryce coraz wię­
cej zwolenników wobec wzrastającej ciągle 
nędzy i bezrobocia. — Policja am erykańska  
m a z nim i nielada kłopot. —  Na rycinie wi­
dzim y M iss Edith Berkman, zwaną przez 
am er. kom unistów „The Red Flame 4’ (czer­
wony płom ień), prowadzoną do więzienia 
przez policjantów . Towarzyszka Berkm an wi­
docznie niewiele robi sobie z am er. władz, 
gdyż pom im o surowych m in stróżów prawa 

jest wesoła i uśmiechnięta.

K ącik radiow y
ŚRODA, 2. 12. 11.

13.35 M uzyka ludowa. 13.40 Pogadanka rol­
nicza — „Jak tuczyć świnie'* — wygłosi 
inż. Dusoge. 13.55 M uzyka ludowa. 14 00 
zyka z płyt. 15,15: W iadomości harcerskie. 
15,25: Skrzynka pocztowa. 15,50. M uzyka z 
płyt gram ofonowych. 16,200: Nielegalna pra­
sa w b. Królestwie Polskiem . 16 40: M uzyka 
z płyt gram ofonowych. 16,55: Lekcja języ­
ka angielskiego (Linguaphone) 17,10: Od­
czyt. 17,35: M uzyka lekka. 19 15: Komuni­
kat rolniczy. 19,30: M uzyka z płyt gramofo­
nowych. 20.00: Feljeton m uzyczny ze Lwo­
wa. 20,15: M uzyka lekka ze Lwowa (chór 
Eryana) 20t45: Kwadrans literacki: Sekre­
tarz pana prezesa** — Jerzego Szaniawskie­
go. 21.00; Kam eralny koncert ze Lwowa —  
22,10: M uzyka z płyt gram ofonowych 22 45: 
„W y has the polish currency not been sha­
ken?** 25,00: M uzyka lekka.

CZW ARTEK, DNIAp. XTI. 1931 R.
12,15 : Odczyt dla leśników p. t.: „Czego  

wym aga chwila obecna od leśnda i właści­
ciela lasu** — wygł. prof. Jan Kloska. 12,55: 
Poranek symfoniczny — wykonawcy: orkie­
stra Filh. W arsz. pod dyr. Józefa Ozim ińskie- 
go, J. Hupertowa (m ezzosopran). M . Trom bi- 
ni-Kazuro (klaw .) i W ład. Raczkowski (akom - 

panjam ent). 14,50: M uzyka z płyt gram ofo­
nowych. 15,25: „W śród książek'* 15,50: Pro­
gram  dla dzieci m łodszych: „Listy od dzieci*' 
—  om ówi p. W anda Tatarkiewicz; transmisja 
ze Lwowa — opowiad. p. Olexinskiej „M ała  
bohaterka**. 16,20: Lekcja języka francuskie­
go (kurs średni). 16.40: M uzyka z płyt gra­
m ofonowych. 17,10: „Lisowczycy** — wygi- 
dr. Kazimierz Tyszkowski. 17,15: Koncert ka­
m eralny — wykonawcy: W arszawski Kwar­
tet • Sm yczkowy, Stanisława Korwin Szym a­
nowska (sopr.), Ignacy Rozenbaum (fort.) i F. 
Szym anowski (akom p.). 19,15: Skrzynka rol­
nicza. 19,50: M uzyka z płyt gram ofonowych. 
20,00: P. W anda W oytowicz-Grabińska wy­
głosi feljeton p. t.: „Tajem nica uśm iechu**. 
20,15: M uzyka lekka — wykonawcy orkie­
stra R. P. pod dyr. St. Nawrota, St. Narocz- 
Nowicki (tenor) i Ludwik Urstein (akom p.). 
21,25: Słuchowisko p. t.: „Potęga dziecka** O. 
Sherman*a w radjof. J. Karbów, kiego. 22,50: 
M uzyka lekka i taneczna.

PIĄTEK, DNIA 4. XII. 19’1 R.

13,10: M uzyka z płyt gram ofonowych. 
14,50: M uzyka z płyt gram ofonowych 15,15: 
Z życia polskich zespołów śpiewaczych. 15,25: 
Odczyt z cyklu dla nauczycieli: „Rola in­
stynktów w życiu psychiczncm ** — wygłosi 
prof. St. Osowski. 15,50: M uzyka z płyt gra­
m ofonowych. 16,20: Odczyt. 16.40: M uzyka z 
płyt gram ofonowych. 16,55: Lekcja języka 
angielskiego (Linguaphone). 17'0: „Król A- 
leksander i królowa Elżbieta w Katedrze W i- 
leńskiej** — wygł. prof. M iecz. Limanowski. 
17,35: M uzyka taneczna w wykonaniu zespo­
łu Franciszka Związka. 19,15: . Przegląd rol­
niczej prasy zagranicznej** — transmisja z 
W ilna. 19,50: M uzyka z płyt gram ofonowych. 
20,00: Pogadanka m uzyczna. 2015: Koncert 
sym foniczny z Filh. W arsz. — wykonawcy: 
orkiestra Filh. W arsz. pod dyr M assina Fre- 
ecia i laelia Finneberg (śpiew). W  przerwie  
feljeton: „Kazim ierz Przerwa - Tetmajer’* —  
wygł. St. Adam czewski. 23.00: M uzyka lekka 
i taneczna.

PO ZGONIE EDISONA.

Niedawno tem u zm arł w Am eryce genjalny  
wynalazca, Thom as Alva Edison. Lubił on  
szczególnie przebywać w towarzystw ie Hen­
ryka Forda, znanego am erykańskiego „Króla 

autom obilowego 44.

Z całej Polski
— G rudziądz, (M łody kom iniarz  

spadł z dachu na bruk). Zatrudniony 
przy czyszczeniu kom inów m łody ko­
m iniarz Kurt Zbrojski, chcąc przejść na  
dach sąsiedniego dom u, poślizgnął się 
i spadł na bruk sąsiedn. podwórza. Nie­
szczęśliwy doznał oprócz ogólnych cięż­
kich obrażeń cielesnych, złam ania krę­
gosłupa, W  stanie beznadziejnym prze­
wieziono go do szptala.

—  Błądzim , pow. Świecie. (O krzy­
woprzysięstwo —  rozprawa). Dnia 13. 
ubm . odbyła się rozprawa główna lokal­
na z wizją lokalną w Błądzimiu o krzy­
woprzysięstwo przeciwko Franciszkowi 
Kujawie, synowi rolnika Bartłomieja 
Kujawy z Błądzim ia. Rozprawa odbyła  
się pod przewodnictwem prezesa Sądu  
Okr. p. Kórnickiego z Grudziądza. —  
Krzywoprzysięstwo zostało udowodnio­
ne, to też oskarżonego zasądzono na 1 
rok ciężkiego więzienia, 5 lat utraty  
praw obywatelskich i niemożność ze­
znawania pod przysięgą na okres całe­
go życia. Sprawa ta ciągnęła się już 
od 6 lat, a tem atem jej była zniewaga 
godła polskiego przez braci Alfonsa i 
Konrada W ietrzykowskich z Błądzim ia. 
W yrok powyższy znalazł w opinji pu­
blicznej uznanie i będzie przestrogą dla 
innych.

— K lonow o, pow, Świecie, (M or­
dercy ś, p. Karwasza zostali ujęci). Tu­
tejsza ludność zauważyła, że pewien 
m ężczyzna o podejrzanym wyglądzie 
przychodzi od kilku dni po chleb i za­
wsze wraca do lasu. Powiadom iona o 
tern policja urządziła obławę i ujęła 3 
bandytów, których odstawiono natych­
m iast do więzienia. Przedstawiono ich
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W  O BRON IE PO M ORZA PO LSK IEG O.

Na calem polskiem Pom orzu odbywają się bardzo liczne wiece protestacyjne, na któ­
rych protestowano przeciwko znanym wystąpieniom senatora am erykańskiego Boraha w  
sprawie Pom orza polskiego. Ilustracja nasza przedstawia przepełniony tłum em protestu­

jących „Kociewiaków“ rynek w Starogardzie, stolicy Kociewia.

Końcowe fazy alcji przedspisowej.
W  całokształcie akcji przygoto­

w aw czej do spisu, m om ent obecny  
stanow i punkt kulm inacyjny. Praca  
organizacyjna przeniosła się w  teren  
do N aczelnych, Starszych i O kręgo ­
w ych K om isarzy Spisowych. W  ca­
łym kraju odbyły się instrukcyjne  
zjazdy N aczelnych K om isarzy (m iej­
skich i gm inych) i w chwili obecnej 
przeprow adza się już szkolenie O krę­

Kto będzie wypełniał formularze spisowe?
W ypełnianie form ularzy spiso­

w ych, które będą użyte przy II po ­
w szechnym  spisie ludności, w  bardzo  
w ielu w ypadkach nasuw ałoby dość 
znaczne trudności. Przedew szystkiem  
w ym agałoby to gruntownego zazna­
jom ienia się z objaśnieniam i i w ska­
zów kam i, zaw artem i copraw da na  
sam ym arkuszu spisow ym , ale dość  
obszernem i. Trudno byłoby zatem  
zabierać kom uś czas na studjow anie 
tych w ytycznych.

A by uniknąć w ięc niepotrzebnego  
trudu osobom  spisywanym  w zięto re­
gułę, że w zasadzie arkusze spisow e  
będą w ypełniali K om isarze Spisow i,

Ochrona hodowli zarodowej koni, bydła 
i trzody chlewnej przed egzekucją.

N a skutek usilnych starań W iel­
kopolskiej i Pom orskiej Izb Rolni­
czych M inisterstw o Roln. pism em z 
dnia 21 listopada br. N r. I. 1-11 donio­
sło, że w ydany został do w szystkich  
Izb Skarbowych okólnik treści nastę­
pującej:

Ze w zględu na doniosłe znaczenie, 
jakie posiada dla uszlachetnienia ho ­
dow li krajowej m aterjał zarodowy, 
oraz zw ażyw szy, że zdarzały się w y ­
padki sekwestrow ania, na pokrycie 
zaległości podatkow ych, zarów no ko ­
ni zarodow ych, jak i cennych sztuk  
hodow lanych bydła, w zględnie ta­
kiej  że trzody chlew nej, M inisterstw o 
poleca:

1. zaniechać zajmow ania w  drodze  
egzekucyjnej za należności podatko­
w e u członków „Zw iązku H odow ców  
Szlachetnego K onia Półkrw i" —  kla­
czy zarodow ych, ogierów i przy- 
chówku w w ieku rocznym , dw u i 3- 

córce zam ordow anego, która tw ierdzi 
stanow czo, że poznaje w  jednym z nich  
po ubraniu i tw arzy tego, który ojca za­
strzelił, co do dw óch innych  nie jest sie­
bie pew na, bo nie przyjrzała się im się 
dokładnie. A resztow ani w ypierają się 
narazie tej zbrodni, ale zdaje się, że to  
ich spraw ka.

— Rokocin, pow . starogardzki. (O j, 
przeklęta opara!) D n. 20. bm . około  
godz. 6 w iecz. przyszło tu do sprzeczki 
m iędzy W alerjanem Łepkiem  z Rokoci- 
na, który był trzeźw ym a W alerjanem  

gow ych K om isarzy Spisow ych, któ­
rzy jak w iadom o bezpośrednio będą  
przeprowadzali spis.

N aczelni K om isarze otrzym ali już  
w szelkie druki spisow e, która do dnia  
5 grudnia zostaną doręczone O kręo- 
w ym  K om isarzom .

W ten sposób ostatni etap prac  
przedspisowych dobiega końca.

obchodzący jak w iadom o w dniu 9  
grudnia  w szystkie m ieszkania. W  w y­
padku natom iast, gdy K om isarz Spi­
sow y napotka osoby odpow iednio  
przygotow ane i dające gw arancję do ­
brego w yw iązania się z zadania, w ol­
no m u będzie zostaw ić arkusze spiso­
w e do w ypełnienia. Jedynie zakłady  
jak hotele, pensjonaty i t. p. z regu ­
ły będą otrzym ywały form ularze do 
sam odzielnego w pisywania danych.

W idać w ięc z tego, że system  przy ­
jęty przy spisie grudniow ym , uw al­
nia ogół ludności od w szelkich kłopo ­
tów , zw iązanych z w ypełnianiem  
druków .

letnim , zapisanych do ksiąg stadnych, 
w ydaw anych przez M inisterstw o Rol­
nictw a, lub pozostających pod jego  
nadzorem , w zględnie do ksiąg lub re­
jestrów , prow adzonych przez Zw iąz­
ki H odow ców  K oni oraz organizacje  
rolnicze, upraw iane do rejestrow ania  
klaczy zarodow ych;

2. ograniczać zajm owanie sztuk  
hodow lanych bydła, w zględnie trzo­
dy chlew nej, zapisanych do ksiąg za­
w odowych Zw iązków i Tow arzystw  
H odow ców —  do w ypadków, w któ­
rych zajęcie tych sztuk nie da się u- 
niknąć dla braku innych, podlegają­
cych egzekucyjnem u zajęciu tych  
przedm iotów .

W  tych w ypadkach, w  razie dopu­
szczenia przez płatnika do przym u ­
sow ej sprzedaży, należy  o term inie li­
cytacji zaw iadom ić każdorazow o od ­
nośny zw iązek, czy tow arzystw o ho ­
dow lane lub izbę rolniczą.

G iełdoniem i K arolem M echlińskim z 
M ałego Bukow ca, którzy m ieli porzą­
dnie „w czubie". W szyscy trzej .w raca­
li końm i ze Starogardu, Podczas kłótni, 
która przeszła w bójkę, został Łepek  
poraniony nożem w głowę. W chw ili 
szam otania się, G iełdoń, który ledw o 
trzym ał się na  nogach, odrzucony został 
na szosę i dostał się pod koła przejeż­
dżającego w tym m om encie sam ochodu  
osobow ego kupca N atana z Berlina i 
doznał złam ania ręki. Poranionego od­
staw iono do szpitala sióstr Elżbietanek,

—  Tczew. (N ielegalny w erbunek do  
arm ji chińskiejJ, W tycn dniach baw ił 
w  Tczew ie pew ien chińczyk, który w er­
bow ał ochotników do arm ji chińskiej, 
w alczącej z w ojskam i japońskiem i. K aż­
dy ochotnik otrzym uje bO O dolarów na  
podróż, gum ow e długie buty (w M an- 
ażurji są w ielkie biotaj i pełny ekw ipu­
nek, K ażdy oficer rezerwy otrzym uje  
po 300 dolarów  m iesięcznej pensji, pod- 
om cer po 00 dolarów . — - M im o tak po- 
nętnycn propozycyj, z Tczewa nie zgło­
sił się ani jeden ochotnik, aby krew  sw ą 
przelew ać za chińskie dolary.

—  M estwm owo, (N ieszczęsne szczę­
ście łow ieckiej. Leśniczem u O rdow - 
skiem u uaaio się ubić 3 dziki. Pozosta­
w iwszy je pod opieką roooiniK ow leś­
nych, uaai się na naaieśm ctw o, żeby to  
zam eldow ać i zarazem  po konie dla od­
w iezienia zdobyczy. W róciwszy, zastał 
już tylko dw a dziki. Za trzeciego, któ­
rego w  m iędzyczasie skradziono, w ypa- 
dnie pono nieszczęsnem u szczęśliw cow i 
zapłacić do kasy nadleśnictwa z w łas­
nej kieszeni.

—  Gniew. (Tragedja starego kaw a­
lera). 63-letni kaw aler p. K am row ski 
z M orzeszczyna od dłuższego czasu  
cierpiał na nostalgję. D o schyłku sw o­
ich lat nie zdołał sobie stworzyć ogni­
ska rodzinnego co na stare lata przy ­
prow adziło go do desparackiego czynu. 
P. K am row ski kupił sobie pow róz, po- 
czem pow iesił się w lesie Bielaw skim  
pod Pelplinem

—  Golubie, pow . kartuski. (Śm ierć  
z pow odu okradzenia). W  nocy na 28. 
ubm . w łam ali się złodzieje do gospoda­
rza Józefa Rom pkow skiego i skradli po ­
ściel, w szystkie ubrania i około 20 zł. 
gotów ki. O gólne straty sięgają 1.000  
zł. G ospodarz poszkodow any od kilku  
lat obłożnie chory, w ziął sobie to tak  
dalece do serca, że zm arł w  dw a dni po  
tern,

— Bydgoszcz. (Chciał zarżnąć na­
rzeczoną). \X/ m ieszkaniu Szaroty Princ  
przy ul. G dańskiej 40 doszło do zajścia  
pom iędzy w łaścicielką m ieszkania a jej 
narzeczonym O ttonem H enke z Łepi- 
szewa w  pow . obornickim , H enke usi­
łow ał poderżnąć sw ej narzeczonej no ­
żem gardło. Pokrw awiona kobieta zdo­
łała się w yrwać z rąk  napastnika i krzy ­
kiem zaalarm ow ała sąsiadów . Spraw ą 
zajęły się w ładze.

—  Poznań, (Z obaw y przed karą  
targnął się na życie). P. A ntoni Sobec­
ki, w łaściciel hurtowni bław atów (ul. 
W ielka 8) zgłosił na policji, że jego pra­
cow nik 24-letni H ieronim Fraigsrt na  
jego szkodę sprzeniew ierzył zam kaso- 
w aną gotów kę w  kw ocie około 4,500 zł, 
a ponadto w ykradał z m agazynu jego  
system atycznie różne tow ary ogólnej 
w artości 7— 8.000 zł. Fraigart przed  
nadejściem policji, zam knął się w ustę­
pie i scyzorykiem przeciął sobie żyły u  
rąk. O dstaw iono go do szpitala, gdzie 
dokonano operacji, poczem go zw olnio ­
no, W  śledztwie przyznał się do sprze­
niew ierzenia sum y 4,200 zł. natom iast 
zaprzeczył jakoby w ykradał tow ary. —  
Pieniądze zużył na w łasne cele. Frai- 
garta odstaw iono do sądu grodzkiego.

— W arszawa. (M atka z dw ojgiem  
dzieci na ulicy). Przed biuro w ydziału 
opieki społ i szpit, zajechała dorożka, 
z której w ysiadła m atka z dw ojgiem  
dzieci, dorożkarz zaś zajął się znosze­
niem  rzeczy: dw óch koszy, w alizki, ko ­
łyski, łóżka i m aszyny do szycia —  na 
chodnik. W krótce zjaw ił się policjant, 
który polecił zabrać rzeczy z chodnika. 
D orożkarz pojechał, zatrzym ując się 
na rogu ul. Bednarskiej i D obrej, Tam  
przed I kom isarjatem  szybko złożył rze­
czy i nie chcąc zapłaty za jazdę —  od­
jechał, M atka z dziećm i pozostała na  
chodniku. Była to 36-letnia A ntonina  
K w iekow ska, freblanka (jedno dziecko  
pół roku, drugie 4-letnie), Ze słów nie­
szczęśliwej w ynika, że przez 5 lat m ie­
szkała, nie płacąc za kom orne u szwa­
gra sw ego. N a tern tle w ynikły scysje, 
tak, że dalszy pobyt tam stał się nie­
m ożliw y, K w iekow ska chciała znaleźć 
dach nad głow ą i pisała podania do o- 
pieki społecznej i do innych instytucyj 
oraz do w ybitnych osobistości. W szy­
stko jednak bez skutku,

—  Przem yśl. (10.000 zł, spłonęło w  
piecu), Stanisław W ysocki, naczelnik 

gm iny Piw ody, pod Przem yślem , otrzy­
m ał z Państwow ego Banku Rolnego  
kw otę 30,000 zł, na w ypłatę prem ij m el- 
joracyjnych, Z pow yższej kw oty w y­
płacił 20,000 zł, resztującą zaś kw otę u- 
krył w  obaw ie przed złodziejam i w  pie­
cu. Teściow a W ysockiego zapaliła o- 
negdaj w piecu w skutek czego cała u- 
kryta gotówka spłonęła.

Protest M agistratu i Rady  
M iejskiej m . Górzna przeciw  
niesłychanem u wystąpieniu  

senatora Borah’a.
M y przedstawiciele obyw atelstwa  

m iasta G órzna, zebrani na posiedze­
niu Rady M iejskiej w dniu 24 listo ­
pada 1931 r., w yrażam y stanowczy 
protest przeciw niesłychanem u w y ­
stąpieniu senatora Borah ‘a, przew od­
niczącego K om isji Spraw Zagranicz­
nych am erykańskiego senatu, popie­
rającego zaborcze zakusy N iemiec na  
Pom orze.

U bolew am y, że w  ten sposób pod­
jęta została próba zniszczenia trady ­
cyjnych w ęzłów sym patji, łączących 
naród polski z narodem am erykań ­
skim , przypieczętow anych krw ią na­
szych bohaterów  Pułaskiego  i K ościu ­
szki.

Z oburzeniem  odpieram y ten za­
m ach na odw ieczne praw a nasze do 
tej ziem i rdzennie polskiej, zam iesz­
kałej w 90% przez ludność polską, w  
obronie której pokolenia krew sw ą 
przelewały i udrękę niewoli z boha­
terstw em  i zaparciem  się siebie przez 
półtora w ieku znosiły i przetrw ały.

N ie zgodzim y się nigdy, by o tę  
naszą pom orską ziem ię niecne targi 
prow adzono, by dusze nasze zaprze­
dano w rogom naszym .

Pośw iadczam y głośno i stanow czo  
że ziem i naszej bronić z bronią w  rę­
ku do ostatniej kropli krw i i zw ra­
cam y uw agę w szystkich narodów  m i­
łujących pokój i sprawiedliwość, że  
tego rodzaju w ystąpienia, jak sena­
tora Borah ‘a, w ywołują zam ęt i przy ­
czyniają się do ogólnego niepokoju, 
w którym zginąć m ogą w szelkie do ­
bra duchow e i m aterjalne ludzkości.

M agistrat:

Zaleski, burm istrz, Chojnow ski, zast. 

burm ., G labiszew ski, czł. M ag.

Rada M iejska:

Jakubow ski, Przew. Rady M iejskiej, 

członkow ie rady m iejskiej: Lange, 

Bednarski, Planowski. G ajew ski, 

Czarnecki. Bergm ański, Św idziński,  

K alinowski.

W SZECH POLSK A W Y STA W A D ROBIU

G OŁĘBI I K RÓ LIK ÓW W TO RLN IU.

W ystawa pow yższa, która się odbędzie 
w czasie od 5 do 8 grudnia br. (w łącznie) w  
Toruniu w hali w ystaw ow ej w parku obok  
Cegielni przy ul. Bydgoskiej zapow iada się 
bardzo dobrze,

Zgłoszono pokaźną ilość drobiu, gołębi, 
i królików z w szystkich w ojew ództw Rze­
czypospolitej Polskiej, jak rów nie? w ylę- 
garki (zagraniczne i krajow e) w zory kur­
ników i inne rozm aite przyrządy i urządze­
nia potrzebne w now ocześnie prow adzonej 
hodow li oraz w ykresy, dane statystycz­
ne i t. p.

O tw arcie w ystaw y nastąpi w sobotę dnia  
5 grudnia br. o godz. 1 i-tej przedpołudniem .

Spieszcie w szyscy na pow yższą w ysta­
w ę, gdyż będzie to jedyna okazja do prze­
konania się o naszym dotychczasow ym do­
robku na polu hodow li drobnego inw en­
tarza.

Bilet w stępu w ynosi 1.— zł., dla w ycie­
czek zbiorow ych zniżono bilet w stępu na  
50 gr. Zwiedzający W ystawę korzystają z 
50 proc, zniżki kolejowej w drodze powrot­
nej do m iejsca zam ieszkania.

W niedzielę w godzinach popołudniow ych 
będą w ygłoszone referaty o hodow li drob­
nego inw entarza oraz chorobach drobiu i 
ich zw alczaniu. D okładny program będzie 
podany na terenie W ystaw y.

W  DZIEŃ SĄDU POW IE CHRYSTUS  
PAN DO W SZYSTKICH, KTÓRZY  

ZAM KNĘLI SERCA SW OJE DLA NĘ ­
DZY LUDZKIEJ:

„IDŹCIE PRZEKLĘCI W OGIEŃ  
W IECZNY, BYŁEM BOW IEM GŁO ­
DNY, A NIE NAKARM ILIŚCIE M NIE, 
BYŁEM SPRAGNIONY, A NIE DA ­

LIŚCIE M I NAPOJU**,
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Browingem i widiami zapłacił pracą.
W o n n a , p o w . lu b aw sk i.
W  o s ta tn im  n u m e rz e n a sze g o p is ­

m a p o d a liśm y k ró tk ą w z m ia n k ę o  
m o rd ers tw ie d o k o n an e m  w  d n iu  2 5  b . 
m . w  W o n n ie . —  O tó ż  ja k  s ię  o k a z u je  
R o b a c z e w sk i s łu ż ą c y u g o sp o d a rz a  
F ra n c isz k a R u tk o w sk ie g o , p o s ia d a ją ­
c e g o o k o ło 3 0 0 m o rg o w e g o sp o d a rs t­
w o ; z n a la z łsz y s ię w  d o ść k ry ty c z -  
n e m  p o ło ż e n iu , p o p ro s ił te g o  o s ta tn ie ­
g o o w y p ła c e n ie m u c z te ro m ie s ię c z ­
n e j z a le g łe j n a łe ż y to śc i. O d  s ło w a  d o  
s ło w a , p rz y sz ło  d o sp rz e c zk i. W ó w ­
c z as  R u tk o w sk i, z n a n y  i z a p a lo n y  e n ­
d e k . c h w y c ił R o b a c z ew sk ie g o  i p o c z ą ł 
g o  b ić , w  o b e c n o śc i z e b ran y c h  ro b o t­
n ik ó w . N a stę p n ie z a b ra ł s ię d o u su ­
w a n ia w sz y s tk ich  z p o d w ó rk a , n a c o  
R o b a c z e w sk i p o w ie d z ia ł, ż e p ó jd z ie  
a le  w p rz ó d  m u sz ą  u re g u lo w a ć , w z g lę ­
d n ie o m ó w ić ja k o ś sp ra w ę n a le ż y to -  
śc i.

W ó w c za s o b e c n y  p rz y  te rn g o sp o ­
d a rz  K ik u t z e S z w arc en o w a , ró w n ie ż  
z n a n y  d z ia ła cz e n d e c k i, w łaśc ic ie l o -  
k o ło  2 0 0  m . g o sp o d a rs tw a  p o c z ą ł p o d ­
ju d z a ć  R u tk o w sk ieg o  i m ó w ić , ż e  g d y  
b y  to  b y ł k tó ry  z je g o  ro b o tn ik ó w  to

Serdeczna prośba
Ja k  ro k  ro c z n ie , ta k  i w  ty m  ro k u  u -  

rz ą d z a T o w . L u d o w e w W ą b rz e źn ie  
g w iaz d k ę d la d z ie c i n a jb ied n ie jsz y c h  
sw y c h  c z ło n k ó w . T o w a rzy s tw o  to  z a s łu ­
g u je  z e  w sz e ch m ia r n a  p o p a rc ie  ja k  n a j­
sz e rsz y c h k ó ł n a sz e g o sp o łe c z e ń s tw a , 
z w a ż y w sz y  p o n a d to  iż to w a rz y s tw o to  
sk ła d a  s ię p o  w ięk sz e j c z ę śc i lu d u  p ra ­
c u ją c e g o , te g o  n a jc ię ż e j d o tk n ię te g o  te ­
ra z  k lęsk ą b e z ro b o c ia .

T o te ż d o w szy s tk ich p p , k u p c ó w , 
p rz e m y s ło w c ó w  i c a łe j in te lig e n c ji w n o ­
s im y  se rd e c z n ą  p ro śb ę  o  p o p a rc ie  te j a k ­
c ji, c h o c ia ż b y  n a jd ro b n ie jsz y m  d a tk ie m . 
W  ty m  c e lu  b ę d ą  w y d e le g o w an e c z ło n ­
k in ie z T o w . L u d o w e g o , k tó re b ę d ą w  
p o s ia d a n iu lis ty  z b io ro w e j z p o d p ise m  
z a rz ą d u i p ie c z ę c i te g o ż to w a rz y s tw a . 
N a  ic h  to  rę c e  u p ra sz a m y  sk ła d a ć  w sz e l­
k ie  d a tk i, z a  k tó re  ju ż  te ra z  z  g ó ry  d z ię ­
k u je m y , sk ład a jąc se rd e c z n e „ B ó g z a ­
p ła ć " .

Z a rz ąd T o w a rz y s tw a L u d o w eg o :

(— ) C a n d e r, p re z e s . '

(— ) G rab o w sk i, sk a rb n ik .

(— ) R a d z im iń sk i, se k re ta rz .

Brodnica
X  Z  sa li są d o w e j. D n ia  2 7  lis to p a ­

d a 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 7 ,3 0 , o d b y ła s ię  
p rz e d  S . O . Z a m . W y d z ia łe m  K a rn y m  
w  B ro d n icy , p rz y  u d z ia le w ice p re ze ­
sa  S . O . L ip iń sk ie g o , sę d z ió w  R o c law -  
sk ie g o , O rn a ssa , o ra z p ro k u ra to ra  
C h m ie le w sk ie g o , ro z p raw a  p rz e c iw k o  
B o  ja n o w sk ie m u F ra n c isz k o w i g o rz e -  
I  a n  e m u z Ja jk o w a p o w ia t B ro d n ic a  
o sk a rż o n e m u o z a b ó js tw o  1 9 le tn ie g o  
c y g a n a C io ro  T a b a cz y k a .

T ło z a jśc ia  p rz e d s ta w ia s ię n a s tę ­
p u ją c o :

D n ia 1 8 lip c a 1 9 3 1 r . p o p o łu d n iu  
w ra c a ł B o jan o w sk i p o c iąg ie m  z B ró d  
n ic y d o Ja jk o w a , p o d c z a s k tó re j to  
ja z d y  z a u w a ż y ł n a  łą c e  m a ją tk u  k tó ­
re g o  b y ł s tra ż n ik ie m  p a sąc e s ię  k o n ie  
c y g a n ó w . P o  p o w ro c ie d o Ja jk o w a  
z g ło s ił o  te m  A b ra m o w sk ie m u  w łaśc i­
c ie lo w i m a ją tk u , k tó ry p o le c ił B o ja -  
n o w sk ie m u , a b y  w e z w a ł c y g a n ó w  d o  
u su n ię c ia k o n i z łą k i. B o jan o w sk i u -  
d a ją c s ię n a m ie jsc e ro w e re m  z a b ra ł 
z e so b ą k a ra b in  i n a ła d o w ał je d n y m  
n a b o jem . G d y  s ię z b liż y ł n a  łą k ę d o  
p a są c y c h s ię k o n i, p o c z ą ł k rz y c z e ć  
a b y  c y g a n i n a ty ch m ias t k o n ie z łą k i  
sp ę d z ili. N a k rz y k  te n , p rz y sze d ł d o  
o sk . B o  ja n o w sk ie g o T a b a c z y k K a ro l  
o jc ie c z a b ite g o  i p o c z ą ł p ro s ić a b y  
m u  p o z w o lił p a ść  k o n ie , ż e  m a rz e k o ­
m o z e zw o len ie o d rz ą d cy  m a ją tk u  
Ja jk o w o , n a c o je d n a k B o jan o w sk i 
n ie z w a ża ł ty lk o  k a z a ł k o n ie sp ę d z a ć  
p rz y c z em  p c h n ą ł s ta reg o  T a b a c zy k a  
trz y  ra z y  k ijem , i u d e rz y ł g o rę k ą  w  
p ie rs i. N a to  śp . T a b a c z y k  C io ro  k tó ­
ry  ło w ił ry b y  w  o d le g ło śc i o k o ło 3 0  
m tr. p rz y s tąp ił d o B o jan o w sk ie g o ,  

b y  g o  z a s trz e lił. N a  to  R u tk o w sk i w y ­
d o b y ł b ro w n in g  a w y stra sze n i ro b o t­
n ic y p o k ry li s ię c z em p rę d z e j. R u t­
k o w sk i u d a ł s ię sz y b k o z a n im i, le cz  
n ie z n a la z ł ż a d n e g o . W  p o w ro tn e j  
d ro d z e  n a tk n ą ł s ię n a  R o b a c z e w sk ie ­
g o  i c h w y ciw sz y  g o  p o c z ą ł n im  trz ą ść  
p o c z e m  b ić w id ła m i, k tó re p o d c h w y ­
c ił w  d ro d z e , i o k ła d ać b ro w n in g ie m  
z k tó re g o w k o ń c u s trz e lił. G d y  
c ię żk o ra n n y R o b a c z e w sk i u p a d ł,  
w ó w c za s R u tk o w sk i p o w ie d z ia ł: te ­
ra z m a sz c h o le ro  c o ś c h c ia ł! —  W e z -  
w a n y te le fo n ic zn ie z N o w e g o m ia s ta  
D r. Z a w a d z k i z a b ra ł ra n n e g o  z e so b ą  
sa m o ch o d e m d o sz p ita la w  N o w e m -  
m ieśc ie , g d z ie  R o b a c z e w sk i n a s tę p n e ­
g o d n ia t . j . 2 6 b m . ż y c ie z a k o ń c zy ł. 
R o b a c z e w sk i o s ie ro c ił ż o n ę  i d w o je  
d z ie c i.

R o b a c ze w sk i z n a n y  b y ł ja k o  d o b ry  
i p ra c o w ity ro b o tn ik , n a to m ia s t R u t­
k o w sk i i K ik u t ja k o  z a p a le n i e n d e c y  
m a ją c y  ró ż n e z a ta rg i z e  s traż ą  g ra n i­
c z n ą  i w  sp o só b  b a rd z o  w y ra ź n y  le k ­
c e w a ż ąc y  so b ie w ła d z e p a ń s tw o w e .—  
T a k a  to  z a p ła ta  sp o ty k a lu d z i z a ic h  
c ięż k ą  p ra c ę !

m ó w iąc z a c o P a n  b ije sz  m e g o  o jc a . 
N a te s ło w a B o jan o w sk i sk ie ro w ał 
k a ra b in  w  k ie ru n k u  m ło d e g o  c y g a n a  
T a b a c z y k a  i s trz e lił k ła d ą c  g o  tru p e m  
n a  m ie jsc u .

Ś w ia d k o w ie K u n ig o w sk i Ja n i 
W o lf A rtu r z B ro d n icy z e z n a li, ż e  
w id z ie li ja k  o sk . B o ja n o w sk i u d e rz y ł 
K a ro la T a b a c zy k a o jc a z a b ite g o w  
p ie rs i i sz tu rc h n ą ł g o  trz y  ra z y  k ije m  
a k ie d y  je g o  sy n  śp . C io ro  T a b a c z y k  
p o c z ą ł s ię z b liż a ć d o n ic h , w ó w c za s  
B o ja n o w sk i, k tó ry  m ia ł k a ra b in  p o d  
p a c h ą  p o d n ió s ł lu fę  w  k ie ru n k u  n ie g o  
i s trz e lił.

N a stę p n ie ja k o b ie g li z e z n a w a li  
D r. K a rw a t i D r. K o z ło w sk i, k tó rz y  
p o d a li ż e s trza ł b y ł o d d a n y  z k a ra b i ­
n u  trzy m a n e g o  p o d  p a c h ą z o d le g ło ­
śc i d o  5  m tr. i ż e  s trz a ł b y ł śm ie te ln y , 
ta k ż e n a w e t n a ty ch m ias to w a  p o m o c  
le k a rsk a  o k a z a ła  b y  s ię  b e z sk u te c zn ą .

P o  z a m k n ię c iu  p rz e w o d u  są d o w e g o  
ż a b ra ł g ło s p ro k u ra to r , k tó ry  w  d łu ż -  
sz e m  p rz em ó w ien iu u z a sa d n ił o sk a r ­
ż e n ie p o c z e m p o s ta w ił w n io se k o  
sk a za n ie o sk . B o jan o w sk ie g o  n a 1 5  
la t c ię żk ie g o  w ię z ie n ia .

Z k o le i z a b ra ł g ło s o b ro ń c a o sk . 
a d w o k a t P a w ło w sk i k tó ry  p o d n ió s ł 
iż s trza ł b y ł o d d a n y  p rz y p a d k o w o  
p rz e z  o sk a rż o n e g o , p ro sz ą c  o  u w o ln ie ­
n ie o sk . B o ja n o w sk ie g o .

Ja k o o s ta tn i z a b ra ł g ło s o sk . B o ­
ja n o w sk i p o d a ją c , ż e n ie c h c ia ł z a ­
s trz e lić c y g a n a , a s trza ł o d d a ł p rz y ­
p a d k o w o i p ro s ił o  u w o ln ien ie  g o o d  
k a ry .

O  g o d z . 2 1 ,3 0 S ą d w y d a ł w y ro k  
m o c ą k tó reg o  o sk . B o ja n o w sk i z o s ta ł  
u z n a n y  z a  w in n e g o  z b ro d n i u m y śln e ­
g o  z a b ó js tw a  z  § §  2 1 2  K . K . i sk a z a n y  
n a 5 la t c ię żk ie g o w ię z ie n ia i u tra tę  
p ra w  o b y w a te lsk ic h n a  la t 1 0 .

P rp k u ra to r i o b ro ń cy  z g ło s ili a p e ­
la c ję .

S a la ro z p ra w  b y ła p rz e p e łn io n a  
p u b lic z n o śc ią z B ro d n icy  i o k o licy .

D n ia 2 7 lis to p a d a 1 9 3 1 r . o g o d z .  
9 -e j o d b y ła  s ię p rz e d  S . O . Z a m . W y ­
d z ia łe m K a rn y m  w  B ro d n ic y , p rz y  
u d z ia le  w ic ep re z e sa  S . O . L ip iń sk ieg o  
sę d z ió w  R o c ła w sk ie g o , O rn assa , o ra z  
p ro k u ra to ra  C h m ie lew sk ieg o , ro z p ra ­
w a p rz e c iw k o m a łżo n k o m  B ro n is ła ­
w o w i i F ra n c isz c e M ic h a łk ie w ic z o m  
z Z a s ta w ia p o w . B ro d n ic a o sk a rż o ­
n y m  o  to , ż e w  n o c y  z 1 8  n a  1 9 . 6 . b r. 
w sp ó ln ie p o d p a lili sw ó j b u d y n e k , 
m ie sz c z ą c y w  so b ie d o m  m ie szk a ln y  
o b o rę i s ta jn ię w  z a m ia rz e o sz u k ań ­
c z y m , b y u z y sk a ć p re m ję a se k u ra ­
c y jn ą .

O sk a rż e n i d o w in y  s ię n ie p rz y ­
z n a li, a A lic h a łk ie w ic z tłó m a c zy ł s ię  
te m . ż e  b u d y n e k  te n  z a p a lił s ię  o d  p io  
ru n a n a s tę p n ie , ż e o so b a trz ec ia b u ­
d y n e k  te n  p o d p a liła .

P ro k u ra to r p o d łu ż sze m  p rz em ó ­
w ien iu p o s ta w ił w n io se k  o u k a ra n ie  
o sk . M ic h a łk ie w ic z a c ię ż k im  w ię z ie ­
n ie m  p rz e z la t 8 , z a ś o d n o śn ie o sk .

M ic h a łk ie w ic z o w e j, w y m ia r k a ry  p o ­
z o s ta w ił d o  o c e n y  S ą d o w i.

S ą d je d n ak  n ie d a ł o sk a rż o n y m  
w iary o p ie ra ją c s ię n a z e z n a n ia c h  
św ia d k ó w  p rz ó d . P . P . W itc z a k a , o ra z  
św ia d k ó w  Ja b ło ń sk ie g o , A b c z y ń sk ie -  
g o , Z a rę b sk ie g o  i in n y c h k tó rz y z e ­
z n a li d la o sk a rż o n y c h b . o b c iąż a ją c e  
i n a p o d s ta w ie ic h z e z n a ń S ą d  u z n a ł 
o sk a rż o n e g o  M ic h a łk ie w ic z a w in n y m  
z b ro d n i p o d p a le n ia i sk a z a ł g o n a 3  
la ta c ię ż k ieg o w ię z ie n ia , M ich a łk ie 1 7 
w ie ż o w a z a ś , d la  b ra k u  d o w o d ó w  w i­
n y , z o s ta ła  o d  w in y  i k a ry  u w o ln io n ą

O sk arż o n y c h  b ro n ił a d w o k a t R e i­
te r.

X  M iło s ta jk i, p o w . B ro d n ic a . W  n o ­
c y  z  d n ia  2 6 . n a  2 7 . u b m . n ie z n a n i sp ra w ­
c y sk ra d li z n ie z a m k n ię te g o sp ic h le rz a  
n a sz k o d ę K a lisza  L e o n a , ro ln ik a , z a m . 
w  M iło sta jk a c h tu t. p o w ia tu 1 4 k o sz u l 
m ę sk ic h  i d a m sk ic h , 1 p ie rzy n ę w ra z z  
p o w ło k ą , 4 c tr . ję c z m ie n ia , 3 c tr . o w sa , 
2  c tr , o trąb , 1 k o c  i 4  w o rk i, z a ś  n ? sz k o ­
d ę je g o o jc a K a lisz a Jó z efa z n ie za m -  
k n ię te g o c h le w a sk rad z io n o  2 w .e p rz e , 
S z k o d a  n a ra z ie  n ie  u s ta lo n a . Z a  sp ra w ­
c a m i k ra d z ie ż y  e n erg ic zn e d o c h o d z e n ia  
p ro w a d z i P o s t. P . P , w  L id z e ark u  
- - ---  B e z c ze ln o ść  n ie m ie c k a .-----

S łu p . K ie d y p . S o łty s g m in y S łu p  
w y z n a c z y ł g o sp o d a rz o w i P e n k ia tro w i 
(n ie m c o w i) , b y s ta w ił fu rm a n k ę w  w y ­
z n a c z o n e j m u k o le jc e —  c o c z y n ili b . 
c h ę tn ie g o sp o d a rz e - P o la c y —  c e le m  
z w iez ie n ia o d g o sp o d a rs tw d a tk ó w  w  
n a tu rze d la b e z ro b o tn y c h , - w ó w c z a s  
b u tn y  n ie m ie c n ie ty lk o ż e o d m ó w ił u -  
d z ie le n ia fu rm a n k i, le cz o św iad c z y ł,  
ż e b y  n ie u w a ża n o  g o z a  g łu p c a .

+  K o z ia ry . (W  o b ro n ie sw e g o  h o n o ­
ru  p o d ją ł s ię w y śle d z ić z ło d z ie i) O n e -  
g d a j w  n o c y z a k ra d li s ię z ło d z ie je d o  
z a m k n ię te j s to d o ły ro ln ik a Ja n z P e ł-  
k o w sk ie g o , sk ą d z a b ra li d w a w o rk i 
p sz e n ic y . N a z a ju trz p o k ra d z ież y  z g ło ­
s ił s ię d o  p o sz k o d o w a n e g o  ro b o tn  k  Ja n  
H o ffm a n n p o o d b ió r c tr . ż y ta ; p o sz k o ­
d o w a n y  m ając w  p o d e jrz e n iu  o lą k ra ­
d z ie ż J . H . c z y n ił m u  z te g o ty tu łu  z a ­
rz u ty . Ja n H . n ie m ó g ł s ię p o g o d z ić z  
z a rzu te m ja k i sp o tk a ł g o z e s tro n y  
sw eg o p ra c o d a w c y , p o s ta n o w ił ‘o z p o -  
c z ą ć n a w łasp ą rę k ę d o c h o d z e n ia z a  
z ło d z ie ja m i; d ó c h o d z e n ia te d a ły d la  
n ie g o w y n ik ja k n a jo w o c n ie jsz y , g d y ż  
ju ż n a s tę p n e g o d n ia u d a ło  m u s ię w y ­
k ry ć fa k ty cz n y c h  sp ra w c ó w  te j z tro d n i  
w  o so b a ch A n to n ie g o  S . z Ś w ie rcz y n i 
F ra n c isz k a S . z M ic h a ło w a B ie d n y  ro -  
b o tn . w id o c zn ie w  o b ro n ie sw eg o  h o n o ­
ru  i d o b re j o p in ji p o d ją ł s ię le g o  k ro k u .  
P o szk o d o w an y o trz y m ał sk ra d z io n ą  
p sz en icę z p o w ro te m .

+ S a m p ław a . (K ra d z ie ż z b o ż u ). W  
n o c y  z 1 8  n a  4 9  u b . m . w łam a li s ię z ło ­
d z ie je  d o  s to d o ły  ro ln ik a W a c ła w a  B u c z  
k o w sk ie g o , sk ą d  z a b ra li 3  c tr ż y ta . N a ­
ty c h m ia s to w e d o c h o d z en ia u ja w n iły  
sp ra w c ó w  te j w y p ra w y n o c n e j w o so ­
b a c h Jó z e fa M o z a re w ic z a z L sk a rt i 
Ja n a S a d ło w sk ie g o ; w  to k u d o c h o d z e ń  
o k a z a ło  s ię , ż e  w y m ie n ie n i ro b ili c z ę śc ie j  
ta k ie w y p ra w y n o c n e , w  sz c z e g ó ln o śc i 
z d n ia 2 6  n a 2 7 z a k ra d li s ię d o -o ln ik a  
N a ssa , k tó re m u z a b ra li ta k ż e o k o ło 4  
c tr . ż y ta . M , i S . z o s ta li p rz y trz y m a n i i 
o sa d z en i w  a re sz c ie ś led c z y m  p rz y  S . 
G . w  L u b a w ie , z a te m  o k o lic a  n a sz a m o ­
ż e ż y ć n a k ilk a n fie s ię c y sp o k o jn ie —  
c h y b a , ż e p o j.a w ią s ię n o w i k a rje ro w i-  
c z e  w  ty m  z a w o d z ie .

4 ~  M ro c zn o . (K ra d z ie ż o d b io rn ik a  d o  
śm ie ta n y ). O n e g d a j z a k ra d ł s ię d c m le ­
c z arn i m lec z arz a A n to n ie g o  S z y c h a z a ­
b ie ra ją c m u o d b io rn ik o d c e n try fu g i d o  
śm ie tan y . O k o lic zn o śc i te ; k ra d z ież y  
p rz e m a w ia ją z a te m , ż e d o k o n a n o ją  n a  
tle k o n k u ren c y jn y m , g d y ż sp ra w .a m ia ł 
d u ż o in n y c h rz e cz y d o z a b ra n ia k tó ­
ry c h n ie z a b ra ł. W id o c zn ie sp ra w c y  
c h o d z iło o u n ie ru c h o m ie n ie n a p e w ie n  
c z a s m lec z a m i,

+ S k a rlin , (P rz y k re ro z c z a ro w a n ie ) . 
M ło d z i a rty śc i a m a to rz y S fc w a .z y sz e -  
n ia M ło d z ie ż y  P o lsk ie j w  K ro to sz y n a c h  
z a c h ęc e n i p o w o d z e n ie m  sw o jem  w  K ro ­
to szy n a ch , o c z e m  w sp o m in a liśm y p o ­
p rz e d n io , u d a li s ię d o S k a r.in a w  d n iu  
2 9 lis to p a d a r . b . c e lem  w y sta w i  .n a te j 
sa m e j sz tu c z k i „ Ł o b u z ", —  O k a la li s ię  
jed n a k  b a rd z o  ro z c z a ro w a n i, g d y « tw ie r  
d z ili, ż e sp o łe c z e ń s tw o  -sk a rliń sk ie p o ­
s iad a  n ie z b y t w ie lk ie z ro z u m ie n ie  sc e n y  
i sz tu k i o c z e m  św ia d c z y ła b a rd -o  n ie ­

lic z n a g a rs tk a g o śc i, g d y n a to m ia s t n a  
im p re za c h  p o łąc z o n y c h z z a b a w ą , ja k  
w ia d o m o z e s łu c h u , fre k w en c ja g o śc i 
sk a rliń sk ic h je st b a rd z o  lic z n a . —  N ie ­
s te ty ! n ie m o ż n a s ię c ią g le b a w .ć ! S ą  
rz e c z y  n ie m n ie j p rz y je m n e n a  k tó ry c h  
m o ż n a c o ś n o w e g o z o b a c z y ć , n a u c zy ć  
i w ró c ić z n a jw ię k szy m  p o ż y tk ie m  d o  
d o m u  n iż z z a b a w y . T y lk o trz eb a  p o ­
s ia d a ć n a  to  tro ch ę  z ro z u m ie n ia ! —  N ie  
m n ie j m ło d zi a rty śc i n ie  p rz e ję li s ’ę te m  
i g ra li z ta k im  z a p a łem  i w e rw ą ja k b y  
sa la n a b ita b y ła p o b rz e g i w  m y śl z a ­
sa d y , ż e le p ie j g ra ć p rz e d  k ilk u  w id z a ­
m i, k tó rz y  c h c ą  n a p ra w d ę c c ś z o b a c z y ć  
n iż  se tk ą  o c ią g a ją c y c h s ię i w y b re d n y c h  
g o śc i. S z tu c z k ę o d e g ra li, p o m im o te g o  
ż e n ie w ró c iły  im  s ię k o sz t? ., a le m ieli 
te z a d o w o le n ie m o ra ln e , ż e c h o ć g a rs t­
c e  g o śc i d a li c o ś z s ie b ie , z a c o  im  n a le ­
ż y s ię z u p e łn e u z n a n ie .

P R A W D Z IW A M IŁ O Ś Ć C H R Z E Ś C I­
JA Ń S K A  Z N A JD U JE  R O Z K O S Z  W E ­
W N Ę T R Z N E G O  Z A D O W O L E N IA  W

D A W A N IU  JA Ł M U Ż N Y .
M IŁ U J  B L IŹ N IE G O  T W E G O  JA K  S IE ­
B IE  S A M E G O  I  Z Ł Ó Ż  N A  P A R A F JA L -

N Y  F U N D U S Z  B E Z R O B O T N Y C H . 
N IK O M U  N IE  W O L N O  U C H Y L IĆ  S IĘ  
O D  D A N IA  S W E J C Z Ę Ś C I, B O  T Y L ­
K O  W S P Ó L N Y  W Y S IŁ E K  M O Ż E  N A ­

K A R M IĆ  R Z E S Z E  G Ł O D N Y C H .

MO$CI POTOCZĘ

Wąbrzeźno, d n ia 2 g ru d n ia  1 9 3 1  r .

X  N a  ro ra ty ... R o z p o c z ą ł s ię o s ta t­
n i m ie s ią c  ro k u : g ru d z ie ń . Z im n o  ju ż . 
M ró z n a sz y b ac h m a lu je d z iw n e  
k w ia ty . S taw y  p o k ry ły  s ię lo d em .—  
Z im a  id z ie  n a  d o b re . R a n k i są  m ro cz ­
n e , d n i k ró tk ie . O  b la d y m św ic ie  
d z w o n  ż a ło śn ie  w ó ła  w ie rn y c h  d o  k o ­
śc io ła . K siąd z  w e  m sz y  sz ep c z e : „ R o -  
ra te c o e li d e su p e r" . S p u ść c ie  n ie b io ­
sa n a z iem sk ie n iw y ! G ru d z ie ń , a d ­
w e n t, ro ra ty , o to  c z a s  o c z e k iw a n ia  n a  
B o ż e N a ro d z en ie .

—  U c zn io w ie  w y ż sz y c h  k la s  z w o l­
n ie n i o d  n a u k i 7  i 8  g ru d n ia . K u ra to r-  
ja o k rę g ó w sz k o ln y c h n a p ro śb ę  
G łó w n e g o U rz ę d u S ta ty s ty c z n eg o  
z w o ln iły  n a d z ie ń  7 i 8 g ru d n ia  u c z ­
n ió w  w y ż szy c h  k la s sz k ó ł ś red n ich  i 
z a w o d o w y c h o d z a ję ć sz k o ln y c h . W  
w ię k sz o śc i sz k ó ł w  W a rsz a w ie i n a  
p ro w in c ji z a jęc ia  n ie  b ę d ą  m o g ły  s ię  
o d b y ć  z te g o  w z g lę d u  i z a  z g o d ą  m in .  
o św ia ty , p o n ie w a ż n a u c z y c ie le i u c z ­
n io w ie  k la sy  7  i 8 -e j z a ję c i b ę d ą  p rz y  
p o w sze c h n y m  sp is ie lu d n o śc i.

—  C z e g o s ię o b a w ia p rz e są d n y  
m y śliw y . Id ą c e g o d o la su z e s trze l­
b ą m y śliw e g o  sp o tk a ł p e w ien  m ie sz ­
c z a n in . „ S z c z ę ść C i B o ż e" rz e k ł d o  
z n a jo m e g o  S trz e lc a . M y śliw y  z a c h m u ­
rz y ł s ię i z a raz z a w ró c ił z d ro g i. —  
W sz e lk ie ż y c z en ia p o m y ś ln o śc i są  
p rz e z  m y śliw y c h  p rz y jm o w a n ie ja k o  
w ró ż b a n ie p o w o d z e n ia i n ie sz c z ę ­
śc ia . —

—  O b y  n ie  b y ło  z a  p ó ź n o . O stiz e -  
g a m y p p . w ła śc ic ie li z ie m sk ich , b y  
n ie sp rz e d a w a li sw y c h m a ją tk ó w  w  
rę c e lu d z i o n ie p e w n e j p rz esz ło śc i.  
W ia d o m o n a m , ż e N iem c y c h c ą w y ­
k u p ić k ilk a fo lw a rk ó w  p rz e z o so b y  
n a le ż ą c e d o  n a ro d o w o śc i p o lsk ie j. Z a ­
te m  o s tro ż n ie p rz e d ro z m a ity m i m il­
io n e ram i i ta je m n ic z y m i sp a d k o b ie r ­
c a m i, k tó rz y d e fa c to są n a ż o łd z ie  
B e rlin a .

X  Id z ie  z im a  —  p a m ię ta jc ie  o  b ie ­
d n y c h . T o  w o ła n ie  n a sz e , p o w ta rz a ­
n e ro k ro c z n ie , n a b ie ra  w  ty m  ro k u  
w ięk sz e g o w y raz u . G ro m ad k a n a ­
sz y c h b ie d n y ch u ro s ła , s ta n ę li p rz y  
n ic h  c i, c o  p ra c y  n ie  m a ją  —  w sz y s t­
k im  p o m ó c  trz eb a . N ie  sp ro s ta m y  n a ­
sz y m  z a d a n io m  b e z  W a sz e j w y d a tn e j 
p o m o c y , O b y w a te le ! P ro s im y W a s  
w ięc o d a tk i i c iep łą o d z ie ż . M a cie  
m o ż e rz e c z y W a m  n ie p o trz eb n e lu b  
ta k ie , b e z  k tó ry c h  o b e jść  s ię  m o ż e cie , 
p rz y ś lijc ie  je  d o  n a s . N ie o d k ła d a j ­
c ie n a ju tro , b o ju ż z im n o , a k a ż d y  
d z ień  z w ię k sz a  p o trz e b ę n a jb ied n ie j ­
sz y c h . M u sim y n a k a rm ić , o g rz a ć i 
o k ry ć  n ie  d z ie sią tk i, a  se tk i, w ięc  u fn i 
w  W a sz e m iło sie rd z ie w o ła m y : Z im a
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—  O sobiste. P ow . K om endan t P . 
W . i W . F . p . por. K aliszew sk i rozpo ­
czął z dn iem  2 bm . 6-tygodn iow y ur­
lop w ypoczynkow y. Z astępstw o  ob ją ł 
p . por. W ojdatt z  63  p . p . z T orun ia. (-)

—  Pow ieść. W  dzisie jszym  num e­
rze rozpoczynam y drukow ać daw no  
oczek iw aną pow ieść  p . t. „Szpieg W il­
helm a  II.“ . P on iew aż  pow ieść  jest bar­
dzo zajm ująca , radzim y w szystk im  
prenum erato rom  w ycinać sob ie tako ­
w ą, chcąc ją m ieć w kom plecie . 
P rosim y uw iadom ić krew nych i zna ­
jom ych  o  te j in teresu jącej pow ieści.

—  Państwow e G im nazjum  H um a­
nistyczne donosi, że w p ią tek , dn ia  
4  grudn ia  br. odbędzie się  konferencja  
w yw iadow cza d la rodziców  i op ieku ­
nów  uczn iów o godz. 12-te j w  po łu ­
dn ie . P rzed konferencją w ygłosi p . 
M ichał W inogrodzk i, nauczycie l g im ­
nazjum , odczy t „O  w ychow an iu pań-  
stw ow em ".

—  O dczyt w Św ietlicy T. C . L. w  
W ąbrzeźnie. W  n iedzie lę , dn ia 6 gru ­
dn ia b . r. o godz. 12-te j w ygłosi w  
Ś w ietlicy T . C . Ł . k ier, szko ły w ydz. 
p. A ntoni G odkowicz odczy t na  tem at 
„Św ięty  M ikołaj w  w ierze i obrzędach  
ludow ych 44. W stęp bezp ła tny . (-)

—  Podziękowanie. Z w iązek B ezro ­
bo tnych  P rac. U m ysł, sk łada  tą drogą  
podziękow anie P ow . K asie C horych  
w W ąbrzeźn ie za udzie lan ie człon ­
kom  Z w iązku kąp ieli hyg jen icznych  
za op ła tą zn iżkow ą oraz korzystan ie  
w  raz ie po trzeby z zak ładu fizykal­
nego staropo lsk iem  „B óg zap łać!"

Z arząd .

— Sezon hokejow y. Z sfo rm ow a  
n iem  się pow łok i lodow ej na tu te jszych  
jez io rach , hokeiśc i zab iera ją się do pra ­
cy . —  W  zw iązku z tym , dziś w  środę  
dnia 2-go grudnia o godz. 7 .30 odbędzie  
się zebran ie hokeistów  w  lokalu p . S t, 
K lim ka (H o tel D w ór W ąbrzesk i) na  k tó ­
rym  om aw iane będą sp raw y do tyczące  
dalszego rozw oju tego sportu w W ą ­
brzeźn ie ,—

—  Przedstaw ienie ochronki. P rzy ­
pom inam y, że w  dn iu 3 bm . o godz. 
5 ,30 w  ho te lu  „D w ór W ąbrzesk i" zo ­
stan ie odegrane przez tu t. ochronkę  
(p rzy starostw ie) przedstaw ien ie  
gw iazdkow e z bardzo urozm aiconym  
program em . C eny są n isk ie , zatem  
w stęp jest d la każdego dostępny .

—  Poradnia podatkow a. Z w raca ­
m y uw agę S zan . C zyte ln ikom  na o- 
g łoszen ie p. A leksandra K arpiaka, 
k tó ry  z dn iem  1 bm . o tw orzy ł porad­
nię podatkow ą. P an K arp iak jest 
szerszem u  obyw ate lstw u  znany , gdyż  
do n iedaw na by ł naczeln ik iem  tu t. 
K asy  S karbow ej. —  N ow ej p laców ce  
życzym y  pow odzen ia .

— O twarcie interesu. Z nany na  
tu t. te ren ie p . Jan D eręgowski o tw o ­
rzy ł z dn iem  1 grudn ia  br. przy  R yn ­
ku  nr. 18 /19 (d . S t. K lim ek) sk ład to ­
w arów ko lon ja lnych , delikatesów i\ 
w in . P on iew aż  p . D eręgow sk i jest w y ­
traw nym  kupcem , zasługu je  na  zupeł­
ne zaufan ie. N ow em u przedsięb io r­
stw u „S zczęść B oże!" — •’ Z ob . og łosze ­
n ie .

—  Sprzedaż gw iazdkow a. Znany 
sk ład ko lon ja lny i delikatesów , k tó ­
rego w łaścicie lem  jest p . Jan H off­
m ann w  R ynku , urządza tan ią sp rze ­
daż gw iazdkow ą. Z asadą firm y H off­
m ann  jest: w ielk i obró t —  m ały  zysk . 
—  P atrz og łoszen ie .

— W ybryk m łodzieży. W dniu  
w czorajszym  uczn iow ie po lekcjach  
w  szko le dokszta łca jącej przeciągnęli 
dru t przez u licę W olności tak , że  
przechodn ie n ie zauw ażyw szy tego , 
upadali na ziem ię . Z w raca się uw agę  
rodzicom  oraz m ajstrom jako też o- 
strzega się m łodzież , gdyż podobne  
w ybryk i m ogą  m ieć  n iep rzy jem ne na ­
stępstw a.

—  Fałszyw y alarm . W czoraj w ie­
czorem  zosta ła zaalarm ow ana S traż  
P ożarna łuną , k tó ra  by ła w idoczna w  
k ierunku  M yśliw ca. N ie  by ło  w szakże  
żadnego  pożaru , lecz  palono  traw y  na  
to rfow iskach jak coroczn ie i ty lko  
rozszerzen ie się pożaru na sąsiedn ie  
łąk i spow odow ało , iż og ień n ie w y ­
gasł podczas dn ia .

— U czczenie rocznicy Pow stania  
Listopadow ego  przez 1. D rużynę H arc.

D nia  28 un . m . w  au li tu t. ranstw . 
G im nazjum  urządziła 1 . D ruż. H arc, 
przy  G im n. poranek , k tó ry rozpoczę ­
ła ork iestra K olka m uzycznego m ar­
szem  „bztandar  po lsk i" , ko tem  p . pro i. 
urzostow icz przedstaw ił pow ody , 
przeb ieg i znaczen ie pow stan ia, za ­
chęcając m łodzież do naśladow an ia  
tych , k tó rzy nam  w yw alczy li n iepo ­
d leg łość . U czczono  pam ięć bohaterów  
przez  pow stan ie  i 1-m inu tow e  m ilcze­
n ie . N astępn ie uczeń  k l. 7-ej w ygłosił 
sw ój w iersz „A pel . Z  ko le i ork iestra  
odegrała „K ujaw iaka W ien iaw sk ie ­
go . U czeń  k l. 7-ej L ipsk i w yg łosił z a- 
K om pan jam en tem  fo rtep ianu  i sk rzy ­
p iec w yjątk i z u tw oru U jejsk iego  
„M araton", do opery „H alka ” M oniu ­
szk i odegrane przez ork iestrę . U czeń  
k l. 7-ej L ew andow sk i w ygłosił W y ­
sp iańsk iego „Ł ukasińsk i . O rk iestra  
odegrała „W iązankę m elody  j po l­
sk ich" O sm ańsk iego . Z akończono po ­
ranek odśp iew an iem hym nu „B oże, 
coś P olskę". — P o  po łudn iu o godz. 
17-te j urządził p . S kalski, naucz, g im ­
nazjum  ^odczy t z przeźroczam i, ilu ­
stru j  ącem i pow stan ie listopadow e w  
au li tu t. g im n. d la m łodzieży .

A kadem ję o tym  sam ym  progra ­
m ie urządziła I. W ąbrzeska D rużyna  
H arc , o godz. 8-ej na  sa li ho telu  D w ór  
W ąbrzesk i p . K lim ka. M im o  opóźn ie ­
n ia pub liczności przyby ło m ało .

—  K onferencja nauczycieli z pow . 
w ąbrzeskiego. W  dn iu  27 lis topada br. 
odby ła się w  sa li „K ina S łońce w  W ą ­
brzeźn ie konferencja N auczycie lstw a 
szkó ł pow szechnych pow , w ąbrzes ­

k iego .
Z ebrane N auczycie lstw o pow itał Pan  

Inspektor Szkolny M atuszkiew icz i u- 
dzie lił g łosu p . A ntoniem u G odkowiczo- 
w i, k ier, szko ły  w ydzia łow ej w  W ąbrze­
źn ie , k tó ry  w ygłosił bardzo ciekaw y re ­
fera t na tem at: „Platon jako filozof i 
pedagog". P o referacie p , G odkow icza  
zabrał g łos p . Inspek to r S zko lny  M atusz­
k iew icz i naw iązu jąc do słów  prelegeta , 
w ypow iedzia ł d łuższe  przem ów ien ie, po ­
św ięcone m ożliw ości zastosow an ia te - 
ory j p la tońsk ich do w arunków w spó ł­
czesnych , —

W  dyskusji nad refera tem  zab iera li 
g łos: p , Sochaczew ski, k ier, szko ły w  
W ielk ich R adow iskach , p . Brzezińska, 
naucz szko ły w ydzia łow ej i inn i.

P an S ochaczew sk i, op iera jąc się na  
sądach P latona o znaczen iu państw a, 
podkreślonych  przez  prelegen ta, naw o ­
ływ ał do w ychow an ia m łodzieży w  du ­
chu państw ow ym , gdyż państw o jest 
w yższą fo rm ą spo łeczeństw a i jako ta ­
k ie po trafi lep ie j spełn iać zadan ia do  
jak ich jest przeznaczone. W ielk ie m o ­
carstw a  zachodn iej E uropy  doszły  do  po ­
tężnego rozw oju jedyn ie ty lko d la tego , 
że in teresy narodow e um iały pośw ię­
cać ide i państw ow ej, —

D rug i refera t na tem at: „N auczan ie  
-śp iew u  w  szko łach  pow sz, i przygotow a ­
n ie pow iatow ego  św ięta p ieśn i po i k ie j“ 
w ygłosił p . Lew andowski. P o referacie  
w yw iązała się ożyw iona dyskusja , w  k tó ­
re j zab iera li g łos: p . Inspekto r S zko lny  
M atuszkiew icz, p. Zyw ert, K ossak, N o- 
w oczyn Leon i inn i.

N astępn ie odby ły^ ię w ybory do R a ­
dy S zko lnej P ow iatow ej, w  sk ład k tó re j 
w eszli: pp . Szczepański W incenty, k ier, 
szko ły w R ychnow ie , Józef G ierszew ­
ski, k ier, szko ły w  K ow alew ie i N owo- 
czyn Leon, k ier szko ły w K siążkach  
w si, jako zastępców  w ybrano  pp .: G od ­
kow icza , S am pa i B rzezińsk iego

—  Szkoła W ydziałow a w W ąbrze­
źnie ku czci Pow stania Listopadow e­
go. S taran iem  K ierow nictw a szko ły  
w ydzia łow ej w  W ąbrzeźnie przeży ­
w ała m łodzież szkó ł m iejscow ych w  
p ią tek , dn ia 27  lis topada b . r. podn io ­
słą chw ilę , —  w ieczorem  bow iem  od ­
by ła się w  sa li k inow ej p . S zym ań ­
sk iego uroczysta akadem ja ku ucz ­
czen iu P ow stan ia L istopadow ego-.

U roczystość , k tó ra zgrom adziła 
m łodzież szkó ł pow szechnych , oraz  
m iejscow e  obyw ate lstw o , by ła  pow aż­
ną straw ą duchow ą. —  B ogaty , dobo ­
row y program i jego w ykonan ie  
w prow adziły m łodzież w  pełne sku ­
p ien ie i rozm yślan ie nad  przeszłością  
państw a po lsk iego .

W ystępy ’ uczen ie szko ły w ydz. 
K w iatkow skiej i M arkow skiej, z k tó ­
rych p ierw sza w ygłosiła grozą przej­
m ujący ustęp z „N ocy lis topadow ej"  
—  W yspiańsk iego , druga zaś z prze ­
jęc iem oddała w iersz „D w udziesty  
dziew iąty" O r-O ta u trzym yw ały po ­
w ażny  nastró j na sa li.

ó io lvo w stępne w ypow iedzia ł K ier. 
szK oiy w yuz. p . U u u k o w i c z . C nor  
sz tvw iy zeusK iej pod paiu tą p . naucz.

w aiiuo  w  S tv icgo w yK onai uuain ie  
uw ie p ie& ni, szK O la zas w ydzia iow a  
poci uyr. p . naucz. neisK O w ny  ousp ie- 
w aia: „  V v arszaw ianK ę —  D eiav igue  a  
i „ j u k  w spau ia ia naaza postać —  le -  
tiua jera . urK iestra g im nazjalna o tie-  
g ta ia  szereg  u tw orow  m uzycznych , za  
co nagradzano  ją rzęsistem i oK iasK a- 
m i. __ _

K ierow nictw u bzko ły ydziaio - 
w ej naiezy  się uznan ie za urządzen ie  
lan  poum osie j uroczystości, a podzię-  
k o w anie i/y ieK C ji unnnazjum  za po ­
zw olen ie w zięcia udzia iu ork iestrze  
g im nazja lnej, oraz p . naucz. L ew an ­
dow sk iem u za przygo tow an ie odpo ­
w iedn ich u tw orow  m uzycznych i p . 
ozym ansk iem u, w lasc. k ina „sionce"  
za bezin teresow ne udzie len ie san .

—  bąd G rodzk i w r W ąbrzeźnie w  
sk ładzie : przew odu , sędzia H ejm ow -  
sk i, sek t. K urzętkow sk i, rozpatryw ał  
dn ia 21 . 11 . br. sp raw y: 1) M arjanna  
jakubow ska  z W ąbrzeźna, osk . o  zn ie­
w agę —  30 zi. grzyw ny; 2) L eokadja  
T etter z W alyczyka osk . o w yst. z  
3 185 k . k . —  1 tydzień w ięzien ia; 3) 
W  ladyslaw  B ytkow sk i z T orun ia osk . 

o kradzież  —  1 m iesiąc w ięzien ia .
D nia 28 . 11 . br. F rzew odn . sędzia  

H ejm ow sk i, pro toku lan t A m brozk ie-  
w icz: 1) a) L ron isiaw  M ackiew icz z  
W ąbrzeźna, b) S tan isław  G ardzie lew -  
sk i z W ąbrzeźna, c) S tefan  S zczodrow - 
sk i z W ąbrzeźna, w szyscy  o kradzież  
leśną , skazan i zosta li na 65 zł. grzyw ­
ny  oraz po m iesiącu w ięzien ia ; 2) 
S tefan S zczodrow sk i z W ąbrzeźna, o- 
skarżony o kradzież leśną —  24 zł. 
grzyw ny; 5) Józef M asłow sk i z W ą ­
brzeźna, osk . o  kradzież  leśną —  17 zi. 
grzyw ny; 4) T eofil H eine z W olszty ­
na za oszustw o na 2 m ieś, w ięź.; 5) 
F ranciszek  G ościńsk i z W ąbrzeźna za  
kradzież leśną na 5 zł. grzyw ny; 6) 
S tan . G ardzie lew -sk i z W ąbrzeźna za  
kradzież leśną na  5 -z ł. grzyw ny; 7) a) 
Jan  G runw ald  i b) R ozalja  G runw ald , 
obo je z P ływ aczew a za w yst. z § 137  
k . k . po  50  zł. grzyw ny; 8) T ek la W it­
kow ska z W ąbrzeźna  za w yst. z § 223  
k . k . na 30 zł. grzyw ny; )9 a) B ron i­
sław a Ś m ig ie lska , b) A lo jzy M acie ­
jew sk i, obo je z N iedźw iedzia , za w y ­
stępek  z § 185 k . k . po  20 zł. grzyw ny .

Kowalewo
— K ow alewo. (P rzedstaw ien ie  

„S kalm ierzanek"). D nia 22 ub . m . w  
n iedzie lę w ystaw iło tu te jsze tow a ­
rzystw o śp iew acze „C ecy lja" na sa li 
p . K am ińsk iego „S kalm ierzank i" .  
P rzedstaw ien ie rozpoczęto  się po go- 
dzinnem  opóźn ien iu o godz. 20-te j.  
M im o pracy dyrygen ta p . W pychały  
n ie udało się z am ato rsk ich g łosów  
w ydobyć całości, k tó raby w idzów  
specja ln ie zadow oliła . P o przedsta ­
w ieniu odby ła się zabaw a taneczna, 
k tó ra w  m iłym  nastro ju trw ała do  
św itu . M im o w yżej w ym ien ionych  
n iedociągn ięć należy  się tow arzystw u  
podziękow an ie za chęci szczere i pra ­
cę , • k tó rą w łożono w  przygo tow an ie  
w ieczorku , k tó ry , m im o że n ie w y-  
pad ł m oże po m yśli organ izato rów , 
n ie pow in ien zrażać od pracy na n i­
w ie spo łeczno - ku ltu ra lnej.

Z powiatu
—  M ałe R adow iska. (O m al n ie ka ­

tastro fa). W  ub ieg łą sobo tę w ieczo­
rem  przechodzili d la sk rócen ia drog i 
przez jezio ro „Z dró jno" trze j oko li­
czn i m ieszkańcy Ju ljan F rączek , Jó ­
zef Z asadny  i R om an S roka. Z apóźno  
spostrzeg li, że pew ne m iejsce n ie  
by ło jeszcze zam arzn ię te i S . w pad ł 
do w ody , m ającej w  te rn m iejscu k il­
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ka m etrów  g łębokości. N ie stracił on  
przy tom ności um ysłu  i siln ie chw ycił 
się pozostałego lodu , dopok i dw aj je ­
go  tow arzysze z narażen iem  w łasnego  
życia zapom ocą tyczk i n ie w yciągnęli  
go  z w ouy. N a szczęście skończy ło  się  
to  w szystko  bez  katastro fy . W ypadek  
pow yższy w skazu je jak trzeba być  
ostrożnym  przy  św ieżym  lodzie i jak  
zdrad liw ą jest n ieraz św ieża pow ło ­
ka lodow a, k tó ra rok roczn ie żąda  
sw ych ofiar. A  w ięc ostrożn ie!

—  Ludowiec. (P rzedstaw ien ie Z w . 
S trzel). R uch liw y Z w iązek  S trzeleck i 
urządził ub ieg łe j n iedzie li przedsta ­
w ien ie  po łączone  z zabaw ą. A m atorzy  
św ietn ie odegrali dw ie sz tuczk i R e ­
du ta na poddaszu" oraz „C hrapanie  z  
rozkazu". S w ą braw urow ą grą w y ­
różn ili się strzelcy S trząchor T . i 
L achm ann  R . N adm ien ić  należy , że  tu ­
te jszy  oddzia ł pod  sp rężystym  k ierun ­
k iem  k ier, szko ły p . C iosłow sk iego  
pracu je  bardzo dobrze . S trzelcy ćw i­
czą —  zdoby li się na w łasną św ietli­
cę —  zbudow ali w łasnoręczn ie scenę, 
a czysty zysk z osta tn ie j im prezy  
przyozdob i ich św ietlicę.

—  M lew iec. (S trzelan ie K . P . W .)  
W  ub ieg łą n iedzie lę odby ło się strze ­
lan ie szko lne , przygo tow ujące do za ­
w odów  o  odznakę  strzelecką . M  strze ­
lan iu  m im o  8-stopn iow ego m rozu  bra ­
ło udzia ł 18 członków , z k tó rych  
w szyscy  w ykonali w arunk i. W  czasie  
strze lan ia ppor. rez . M ilew sk i, k ier, 
szko ły z M iew a, w ręczy ł członkom  
B łaszk iew iczow i i K w iatkow sk iem u  
zdoby te odznak i strze leck ie k l. III. 
na  zaw odach  pow iatow ych .

C złonkow ie K . P . W . m ają zam iar  
z w iosną pobudow ać w łasną strze ln i­
cę m ałokalib row ą.

— Przydw órz. (P rzedstaw ien ie  
Z w iązku S trzeleck iego). W  ub . n ie ­
dzie lę urządził tu te jszy  ruch liw y od ­
dzia ł Z w iązku  S trzeleck iego z okazji 
roczn icy odzyskan ia n iepod leg łości  
przedstaw ienie dw óch sz tuk  tea tra l­
nych : „S zaleńcy"  i „P acjen t z  prow in ­
cji" . A m atorz . w yw iązali się ze  sw ych  
ró l bardzo dobrze ku zupełnem u za ­
dow olen iu  pub liczności, czem  św iad ­
czy ły ok lask i przyby łe j liczn ie n ie- 
ty lko  z P rzydw orza ale i dalszej oko ­
licy  pub liczności.

—  P iw nice . (O krad ł sw ego ch lebo ­
daw cę). P om ocn ik kow alsk i N ow a ­
kow sk i T eodor, zatrudn iony u p . 
Z uerm anna Ju ljana w  P iw nicach za ­
braw szy różne narzędzia kow alsk ie  
oraz m anom etr od  pow ózk i w  dn iu  30  
lis topada opuścił pracę . N arzędzia te  
nadal jako  bagaż do stac ji G orzucho- 
w o, lecz  po lic ja  zdo ła ła je  tam że ode ­
brać i zw rócić w łaścic ielow i. N o ­
w akow sk iego  u ję to ’ i osadzono  w  are ­
szcie .

—  W ieldządz. P odczas przeprow a ­
dzen ia rew izji u  S taszew sk iego M  ład . 
znaleziono w iększą ilo ść rzeczy po ­
chodzących  z kradzieży . P on iew aż za ­
chodzi podejrzen ie , że rzeczy te zo ­
sta ły sk radzione podczas osta tn iego  
ja rm arku w W ąbrzeźn ie , poszkodo ­
w ani pow inn i się zg łosić w  P ost. P ol. 
P aństw , ’w  P łużn icy po odb ió r sk ra ­
dzionych tow arów .

RUCH TOWARZYSTW?

—  Zarząd K oła BBW R. na m iasto 
W ąbrzeźno zaw iadam ia P . T . człon ­
ków , że dn ia 2 grudnia 51 r. o godz. 
19.50 odbędzie się w  ho telu  pod „B ia­
łym O rłem " m iesięczne zebran ie  
członków  K oła M iejscow ego B B W R . 
P oza prelegen tam i tu tejszym i prze ­
m aw iać będą specja ln ie zaproszen i  
pozam iejscow i prelegenci. O  grem jal-  
ne przybycie w szystk ich P . T . C złon ­
ków  uprasza n in ie jszem  Z arząd .

S ekretarz  K oła  P rezes K oła
(— ) N eusser (— ) N adolny

— Zebranie Zw . W ł. N ieruchom . 
Ju tro , w  czw artek 5 bm . odbędzie się  
zebran ie Z w . W łaśc . N ier. w  lokalu  p . 
K lim ka (D w ór W ąbrzesk i), w ejście z  
boku  o  godz. 5-te j po  po ł. W ażne sp ra ­
w y. Z a Z arząd :
jd szyńsk i, prezes. M akow sk i, sek r

—  Zebranie Zw . Bezrob. Pracow n. 
U m ysłow ych odbędzie się w  dniu 3-go
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grudnia br. o godz. 19-tej w małej sal­
ce u p. Szymańskiego. Obecność wszy- 
sjkicn obowiązkowa. Zarząd.

—  Z w ią z e k  In w . W o j. R . P . Zebra­
nie miesięczne odbędzie się w  niedzie­
lę 6 grudnia br. o godz. 2 po poł. w lo­
kalu kol. Markuszewskiego Rynek. Z 
powodu ważnych spraw obecność 
członków konieczna.

—  Z a r z ą d  Z w ią z k u  In w a lid . W o j. 
R . P . z a w ia d a m ia  sw y c h  c z ło n k ó w , ż e  
gwiazdkę tego roku rozdzielać się bę­
dzie tylko tym członkom, którzy nie 
zalegają ze składkami ponad 3 mie­
s ią c e .  Z a r z ą d .

— Kowalewo. Zebranie Miejscowego Ko­
la Związku Inw. Wojennych R. P w Kowa­
lewie odbędzie się w niedzielę dnia 6 grud­
nia br. o godz. 13-tej w lakalu p. Halberskie- 
go rynek.

Dla ważnych spraw przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd.

,G Ł O S  W Ą B R Z E S K I-

— Małe Radowiska. Zebranie Kółka Rol­
niczego. W niedzielę dnia 6 grudnia o godz. 
4-tej po południu odbędzie się w lokalu p. 
Szypniewskiego. Aktualny referat wygłosi 
p. Sikorski na temat:: „Prawidłowy wychów  
trzody chlewnej".

Ze wzklędu na bardzo ważne sprawy przy­
bycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.FEDCBA

DPOW IEDZI O D REDAKCJ

— Odpowiedź z Dębowejłąki. Pismo to 
powinna podpisać inna poważna osoba. Pan 
ten był karany o napastwo i uraz cielesny 18 
9. br. na 2 m. i 2 dni więzienia, wobec tego 
nieumieściliśmy. (— )

Nadesłane.
D o  S z a n o w n e j R e d a k cji

„ G ło su  W ą b r z e sk ie g o "

w Wąbrzeźnie.
W imię prawdy i na mocy ustawy 

prasowej:

Proszę niniejszem Szanowną Redak­
cję o sprostowanie w  najbliższym  nume­
rze notatki w „Głosie Wąbrzeskim" u- 
mieszczonej idnia 12 listopada 1931 r„ 
nr, 133, strona 5 w sprawie „Reprezen­
tacji gminy rzymsko - katolickiej". Nie 
prawdą jest, że „Władza Biskupia ją roz­
wiązała, nie przedłużając jej kadencji". 
Prawdą jest, że „Reprezentacja" kilka­
krotnie wyrażała życzenie, ostatnio na 
zebraniu dnia 10 sierpnia 1931 r., aby 
nastąpiły wybory nowych Korporacyj 
Parafjalnych, tj. Dozoru i Reprzentacji, 
Kurja Biskupia wskutek tego dnia 29 pa­
ździernika zarządziła: Po wejściu w ży­
cie iKonkordiatu, będącą „Ustawą" utra­
ciły moc obowiązującą przepisy ustawy  
pruskiej z 30. 6. 1875 r. w przedmiocie 
ustroju gmin kościelnych. W konse­
kwencji Reprezentacja utraciła prawo 
współdziałania w zarządzaniu mająt­
kiem kościoła parafjalnego.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy  przy 

Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie na pokrycie zaległych składek ubez­
pieczeniowych najwięcej dającemu za gotówkę w niżej wymienionych miej scow.

1. Przy majątku 
w MGOWIE

Dnia 9. XII. 1931 r. 
o godz. 12-tej

100 ctr. pszenicy, 100 ctr. żyta, 100 ctr. owsa, 
38 owiec, 1 maszynę do pisania, 1 szafę że­
lazną.

2. u p. KAMIŃSKIEGO  
Jana w/m., ul. Prze­
mysłowa

Dnia 11. XII. 1931 r. 
o godz. 11-tej

Urządzenie jadalni, składające się z: 1 bufetu, 
1 kredensu, 1 stołu, 1 krzesła, 2 krajobrazów  
w ramach złotych, 1 obrazu olejnego w dę­
bowej oprawie, 1

3. Przy BROWARZE w  
ul. Grudziądzkiej

Dnia 11. XII. 1931 r, 
o godz. 10-tej

1000 próżnych butelek, 20 próżnych skrzyń do 
butelek, 9 skrzyń lemonjady a 25 butelek, 
6 skrzyń wody sodowej, 1 maszynę do my­
cia butelek, 5 barometrów do piwa, 3 krany 
do odciągania piwa.

4. Przy majątku 
w SZYCHOWIE

Dnia 7. XII. 1931 r. 
o godz. 12-tej

5 źrebaków 2-letnich. 1

P r z e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  w  W ą b r z e ź n ie

Dnia 10. 12. 1931 o godz. 10.30 przedpoł 
sprzedaw-ać będzie w Mlewie, Egzekutor Powia­
towy w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę:

Zbiór z 3 mórg żyta i zbiór z % morgi jęcz­
mienia.

Zbiórka licytantów u p. Zielińskiego.

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie,

Dnia 5. 12. 1931 o godz. 10.30 przedpoł. sprze­
dawać będzie w Ryńsku Egzekutor Powiatowy 
w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

1 kanapę i 1 lustro.
Zbiórka licytantów u p. Trawińskiej

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

Dnia 5. 12. 1931 r. o godz. 13-tej popoł. sprze­
dawać będzie w Orzechówko Egzekutor Powia­
towy w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę:

7 warchlaków.
Zbiórka licytantów u p. Bazińskiego.

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

W piątek, dnia 4-go grudnia 1931 r. o godz.
10-ej przed poł. sprzedawać będą egzekutorzy  

miejscy najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatą gotówką, koło ewangelickiego koś­
cioła:

3 cukiernice, 1 masielniczkę, 12 łyżeczek, 
1 patera, 2 wazony, 1 cytrynierkę, 6 kielisz­
ków metal., 1 maszynę do szycia, 1 lustro, 
1 maneż, 1 wagę decymalną, 1 jałówkę, 1 
konia (klacz).

Główna Kasa Miejska

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 4. 12. 31. o godz. 3-ciej po poł. sprzeda­
wać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotókę u p. Wilhelma 
i Anny Róhrichów w Prusach:

5 warchlaków, około 80 ctr. pszenicy, 1 war­
sztat i kowadło, 1 lokomobilę, młockarnię, 
elewator, 1 powóz kryty, 1 bryczka spor­
tową, 5 źrebaki, 1 kanapę, 2 fotele, leżankę, 
lustro, 2 stoły, szafonierkę, biurko, dywan, 
kanapę z obudowaniem i lustrem, fortepian, 
stół, 6 krzeseł, 1 stolik z małem lustrem, 
2 fotele.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O  W Y .

Dnia 4. 12. 31. o godz. 10-ej przed poł. sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę, u p. Stanis­
ława i Marjanny Kossowskich w Stanisławkach:

2 źrebaki i grabie konne.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 4. 12. 31. o godz. 11-ej przed poł. sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusow ’ego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Antoniego  
Rudnickiego w Gzikach:

■6 źrebaków, 11 tuczników, garnitur klubowy, 
1 stół okrągły, fortepian, 4 jałówki, radjo- 
aparat 8 lampkowy, biurko z fotelem, flower, 
karabin i dubeltówkę.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W piątek, dnia 4. 12 br. o godz. 14-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w Nowym- 
dworze u p. Stanisława Gościniaka, najwięcej 
dającemu za gotówkę:

7 warchlaków, 2 źrebaki, 2 jałówki, powóz- 
kę, wagę bydlęcą, wóz roboczy, maneż, tryer 

.i maszynkę do siania saletry.
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

—. 7.= Str. 7 -

Nieprawdą są dalsze słowa notatki: 
Dotychczasowy dozór kościelny w tym  
samym składzie został na wniosek ks. 
Proboszcza na nowo • zatwierdzony". 
Prawdą jest: Kurja Biskupia pozostawiła 
prawo dalszego zarządzania majątkiem  
kościelnym dotychczasowemu Zarządo­
wi kościelnemu na podstawie Kod, P r , 
Kan. i to bez ponrzedniego porozumie­
nia się z ks. Proboszczem.

Wąbrzeźno, 26 listopada 1931 r,

Z polecenia b. Dozoru a ob. Rady Parafjalnej

K s. J a n  Z a k r y ś  p r o b o sz c z .

(Koniec części redakcyjnej).

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesł

Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Altom

Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W sobotę, dnia 5. 12. 31 o godz. 14-tej sprze­
dawać będę w drodze egzekucji, w Mlewie, przed 
oberżą p. Chrzanowskiego najwięcej dającemu 
za gotówkę:

powózkę.
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

L lC Y T A C J  A P R  z YMUSOWA;
Dnia 7 grudnia br. o godz. 15-tej sprzedawać 

będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Zy­
gmunta Nowakowskiego w Zawadzie

5 cielaków.
Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

Dnia 7-go grudnia br. o godz. 11-tej sprzeda­
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę w  
Józefacie

1 parowy garnitur do młócenia komplet, 1 są- 
siek żyta w słomie około 60 fur.
Zbiórka reflektantów przed majątkiem.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

G w iazdor nadchodzi!..
Każdy kupiec zabezpieczył się w odpowiedni to­
war. Wiele takich towarów ze względu na ich 
taniość nie wytrzymuje drogie < reklamy.---------

Tak było daw niej!.. 
Teraz

„Głos Wąbrzeski" umożliwia każdemu 
reklamę wskutek o b n iż e n ia  c e n o- 
głoszeniowych.---------- -----------------

W ię c  i T y  n ie z a n ied b u j  te j

k o r z y s tn e j sp o so b n o śc i ! 1 !

F O R D  
rpku 25 tanio na 

sp r z e d a ż
Wiadomość Pomorskie 
Towarzystwo Rolnicze

T o r u ń , Król/Jadwigi 20

Z A J A C E
kupuje po najwyższych 

cenach dziennych

E . G o e tz

Wąbrzeźno, Tel. 174

FUTRO  
m ęskie  
n a sp r ze d a ż  

Wiadomośćj 

u l. K o śc iu sz k i 4 -5 .

Pokój 
dla solidnego pana zaraz 

d o  w y n a ję c ia  
D l. iM a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o 14 

1 piętro prawo.

3 konie
r o b o c z e i 1 0 0 0 c tr .  
m a r c h w i p a s t , b ia łe j

sprzeda

M ie c z k o w sk i

N ie d ź w ie d ź p . W ą b r z e ź n o .

O g h sz a id o

—  s  I Ę

w  „ G ło s ie  

W ą b r z e sk im * *  

o o o o

JAN HO FFM ANN, W ĄBRZEŹNO  - RYNEK
to  n a jk o r zy s tn ie jsze  ź r ó d ło  z a k u p u

Pani łaskawa nie w ierzy? W ięc proszę

Śledzie szt. . 0,08  
Syrop f .............. 0,50
Ser tylż. 7, f. . 0,45  

p e łn o tłu sty  
O lej jadalny 1.1,20  
M argaryna  f. . 1,40  
Cebula f ........... 0,10
Śliw ki f .............. 0,90
Cytryny duże 0,15

Kto jeszcze nie wie, a oszczędzać zamiar ma 

niech się przekona, że najwięcej oszczędzi kupując od H O F F M A N N A ,

S pecjalność

Kaw a z w łasnej palarni 

y 4 f . 0 ,5 0 0 ,5 5 0 ,6 5 0 ,8 0 1 ,—  z ł.

Kakao  hol. y4 f ............... 0,75

Herbata Ceylon V4 ...  2.00

Na G w iazdkę

O rzechy zagr.f. . . . 1.60
Sułtanki 0,90
Koryntki f ................ 0,35
W ielki w ybór czekolady  

tabl................... 0,45  0,75
Cukierki V 4 f. od . . . 0.30  
Bom boniery
W ina ow ocow e b u t. 3/8 1 . 1 ,4 0 s/ 4 2 ,5 0
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0  Niniejszem mam zaszczyt Szanowne Obywatelstwo miasta Wąbrzeźna i okolicy uprzejmie zawiadomić, iż x d n iem  1-go gru d n ia

b r. otw orzy łem  p on ow n ie

I S K Ł A D  T O W A R Ó W  K O L O N IA L N Y C H  
p ołączon y z restauracją , w in iarnią i p iw iarn ią w  ryn k u 18-19 (d aw n iej p . S t. K lim ek).

Polecając moje przedsiębiorstwo życzliwemu poparciu i ręcząc za skorą i rzetelną obsługę kreślę z wysokim szacunkiem

f  J A N  D E R Ę G O W S K I
W ąb rzeźno , dnia 1 grudnia 1931 roku.
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3. C. 747/31.

P u b liczn e d oręczen ie .
W sprawie Jan a T ob olsk iego , k u p ca w W ą ­

b rzeźnie
p rzeciw

S am u elow i i A m alji C oh nom  w B erlin ie, N eu e  
K ón igstrasse 88 , obecnie nieznanego miejsca p o ­
bytu 

powód twierdzi, że pozwani są wpisanymi właści­
cielami nieruchomości Wąbrzeźno, karta 141, 450, 
807, że pozwani sprzedali odnośne nieruchomości 
niejakim Żurawskim, ci Seblom w Toruniu, ci zno­
wu Andrzejowi Walczakowi od którego kupił tę 
wu Andrzejowi Walczakowi, od którego kupił tę 
otrzymali, że zobowiązani są udzielić powodowi 
przewłaszczenia odnośnej nieruchomości, wniósł 
skargę z wnioskiem:

1) Zasądza się pozwanych na kwitowanie z od­
bioru reszty ceny kupna 900.000,— marek z kon­
traktu kupna-sprzedaży z dnia 27 lipca 1921 r. rej. 
dokumentu nr. 1. 1. 399/21, i na przewłaszczenie po­
wodowi nieruchomości Wąbrzeźno karta 141, 450 
i 807 oraz na zezwolenie na przepisanie tytułu wła­
sności tej nieruchomości na rzecz powoda.

2) Koszta sporu ponoszą pozwani.

3) Wyrok jest tymczasowo wykonalny, ewen­
tualnie za złożeniem zabezpieczenia.

P ow ód p ozyw a p ozw an ych d o u stn ej rozp raw y  
p rzed S ąd em  G rod zk im  w  W ąb rzeźn ie , p ok ój 
n r. 12 n a term in w d niu 12 stycznia  1932 r. o  
god z. 9-tej w zyw ając ich rów n ocześn ie d o w yzn a ­
czen ia sw ego rzeczn ik a d op u szczon ego p rzed w y ­
m ien ion ym  S ąd em ,

W  celu p u b liczn ego d oręczen ia ogłasza się n i­
n iejszy w yciąg sk arg i.

Wąbrzeźno, dnia 17 października 1931 r.

S ąd G rod zk i.

Iłu Mlii MilH i
€1

€ 
<3 
<« 
«<

< 4

Po najniższych cenach polecam w wielkim  wyborze: 

sloty, M wft taili i 1.1. 
Z powodu likwidacji działów:

b ielizny d am sk iej, w ełn y k olo ­

row ej, rob ót ręczn ych  i h aftów  

sprzedaje te towary poniżej ceny kupna

F elik s K lim aszka
M e s tw in a  8  narożnik Marsz. Piłsudsk.

W  P a ry ż u  2 6
ru e d e R ivoli; T el.: A rchives 72-17; 

A d r. te l.: U tzek ho P aris.

B iu ro
In form & cyjn o-K om isove

M . U ciech ow skiego .

P oń czoch y  
p u low ery  
szlu p ery  
sk arp etk i 
ręk aw iczk i  
sza le  

w e łn ia n e i je d w a b n e o ra z  
szelk i
i p od w iązk i

Z aw iad om ien ie .
Z dniem 1. grudnia br. otworzyłem

P orad n ię p od atk ow ą
w mieszkaniu mojem przy ulicy Mar­
szałka Piłsudskiego 1. 22, II p. na prawo 
i załatwiam sprawy w  .zakres wszelkich 
(podatków) państwowych i komunal­
nych wchodzących — jakoteż opłat 
stemplowych, podatków spadkowych i 
od darowizn.

Również sporządzam  wszelkie zezna­
nia, prośby o odroczenie, o raty, wstrzy­
manie od egzekucji.

Jako długoletni referent podatków  
przy Wydz. II. Izby Skarbowej w Gru­
dziądzu —  myślę iż zdołam pod każdym  
względem zadowolnić Szanowną Publi­
czność.

Godziny urzędowe od 9.15 prócz nie­
dziel i świąt.

Polecając się łaskawym względom

A lek san der K arp iak
Em. Nacz. Kasy Skarbowej.

K orzystna d zierżaw a.
Do wydzierżawienia gospodarstwo 8 mor­

gów pszennej ziemi wraz z całkowitym komplet­
nym inwentarzem żywym i martwym, przy szosie, 
blisko miasta. Szkoła i kościół w miejscu. Budynki 
zupełnie nowe. Mieszkanie 3 pokoje i kuchnia. Wa­
runki dzierżawy według ugody. Oferty uprasza się 
kierować do St. Furmanowskiego, Nowe, Aleje 
Marsz. Piłsudskiego.

T łóm acza P rzysięg łego i R zeczoznaw cy p rzy S ą ­
d zie O k ręgow ym w P aryżu , R ejestr H an dlow y  
N r. 453076-077 —  za ła tw ia w szelk iego rod zaju zle ­
cen ia h an d low e, p rzem ysłow e, tech n iczn e, celn e, 

p raw ne, fin an sow e i t. p .

Z a w szelk ie in form acje lu b zlecen ia k om isow e, n ie  
w ym agające z n aszej strony w yd atk ów , p rosim y  
p rzesłać zł 10 ,—  ty tu łem  h on orarju m  i n a p ok rycie  
k osztów p ocztow ych. Z lecen ia h an dlow e b ard ziej 
sk om plik ow an e za ła tw iam y p o u przed niem p oro ­
zu m ien iu  się z n am i —  D ysk recja ab so lutna . K o ­

respon den cja w e w szystk ich język ach .

U W A G A : listy ad resow ać p rosim y w yłączn ie w  
sp osób n astęp u jący:

M on sieu r M . O U T Z E K H O V S K Y 26 , r. d e R ivoli, 
P A R IS 4-e. (3260

Z n astaniem  p osęp n ych
i d żd żystych d n i gru d n iow ych  

przebywa się najchętniej w miłym ogrzanym po­
koju i czyta gazetę, wtedy gospodyni domu cze­
ka niecierpliwie na tę chwilę, kiedy drogi jei 
mąż gazetę odłoży.

Jest to czas
w którym także ogłoszenia czyta się dokład­
niej, czas pierwszych zaku pów gw iazd kow ych , 
a więc także

d ob rych in teresów
a dla kupca jest to czas, w którym reklamowa­
nie się w Gazecie

„G łos W ąb rzesk i"
przynosi dużo korzyści, gdyż jest naipcczyt- 

niejszem pismem na powiat Wąbrzeski

riE R W M  N A JN O W O C Z E Ś N IE JSZ E K IN O D Ź W IĘ K O W E

„ S Ł O Ń C E **
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

pierwszej jakości 

POLECA  

po cenach najtańszych

G . T ran tau
u l. M a rs z . P iłs u d s k ie g o  7 0 a . I . p

Pism 
m o d e l 1 9 3 2  

objętość skali 7%  oktaw. 

Niezrównane pod 
względem  dźwięku i wy­
konania, dorównują  
najlepszym wyrobom  

zagranicznym.

F ab ryk a P ian in

W .J a h n e
B y d g o s z c z

G d a ń s k a  4 2 ,  te l.  2 2 2 5

F llje :  

P O Z N A Ń , n i. G w a rn a  

G R U D Z IĄ D Z , u l. T o ru ń s k a  1 7 /1 9  

L U B L IN , u l. S z p ita ln a  8

D z ie c i tn tE is z e i O d u o n ii D z ie t ią tk a J e z a s  
u rząd zają w czw artek , d n ia 3 gru d n ia  

o god z. 5 ,30$p o p oi.

P R Z E D ST A W IE N IE  
G W IA Z D K O W E J  

w sali p. Klimka (Hotel „Dwór Wąbrzeski’*) 

według następującego programu:

1. Przemówienie Przew. ks. Proboszcza,
2. śpiew na przywitanie gości,
3. Deki. Kto się chwali,
4. Monolog: Doktor,
5. Deki.: Dla Księży,

6 „C Z E R W O N Y  K A P T U R B K “  
/b ajk a w  trzech  od sł.

7. Deki.: Dla Rodziców,
8. Ćwiczenia z laseczkami: Nie masz to dzie­

ci jak gimnastyka,
9. Korowód: W morzu przegląda się,

10. Deki.: Kochaj swą matkę,
11. Polskie wojsko,
12. Deki.: Była raz chatka mała.
13. Mazur warszawski,
14. Dialog: Dwie kumoszki,
15. Deki.: Przy żłóbku,
16. Taniec aniołków, żywy obraz żłóbek i 

Gwiazdor.

C en y m iejsc: I m iejsce 1 ,00 zł., L oża 1 ,00  zł., 
II m iejsce 80 groszy . W stęp  n a sa lę 50  gr.

G E N E R A L N A  P R Ó B A
w środę, dnia 2-go grudnia o godz. 3-ciej po 
południu. Dla dzieci szkolnych wstęp na salę 

20 groszy, dla dorosłych 50 groszy.

B ilety p op rzedn io n ab yć m ożna w sk ład zie  
p . B alcersk iego , sk ład żelaza —  R ynek .

Kasa czynna będzie od godz. 4^ po południu  
przed przedstawieniem.

Czysty dochód przeznacza się na gwiazdkę 
dla dzieci i na potrzeby ochronki.

O liczny udział uprasza

Z A R Z Ą D

D n ia 4 . 12 . 1951 o god zin ie 10-tej p rzed poł. 
sprzedawać będzie w Jaran tow icach - P ru sy E - 
gzekutor Powiatowy w Wąbrzeźnie w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu za  
gotówkę:

4 ja łow ice, 3 k row y, 2 źrebak i i zb iór z 9  
m órg jęczm ien ia
Zbiórka licytantówu p. Róhriha.

_____________ W yd zia ł P ow iatow y w  W ąb rzeźn ie ,

D n ia 10 . 12 . 1931 o  god z. 14 .30 p rzed poł. sp rze- 
sprzedawać będzie w B orów nie Egzekutor Po* 
wiatowy w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę:

1 b u fet d ębow y.
Zbiórka licytantów u p. Krantzowej.

W yd zia ł P ow iatow y w  W ąb rzeźn ie .

D n ia 10 . 12 . 1931 o god z. 13-tej p od p oł. sp rze ­
dawać będzie w N ow ym d w orze Egzekutor Po­
wiatowy w Wąbrzeźnie w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę:

12 w arch lak ów , 2 b u haje.
Zbiórka licytantów u p. Gierbrecht.

_____________ W yd zia ł P ow iatow y w  W ąb rzeźn ie ,

D n ia 10 . 12 . 1931 o god z. 11-tej p rzed poł. 
sprzedawać będzie w M lew ie Egzekutor Powia­
towy w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówlę:

1 siew n ik .
Zbiórka licytantów u p. Sadowskiego Kaz.

W yd zia ł P ow iatow y w  W ąb rzeźn ie ,

D ziś w  środ ę, d n ia 2 gru d n ia b r. i w czw artek , d n ia 3 gru d n ia b r. o god zin ie 81# w .
wyświetlamy już dawno oczekiwany potężny rosyjski film dźwiękowy pod tytułem:

1 2  R O Z B Ó J N IK Ó W
czyli (Z IE L O N A  B R Y G A D A )

W roli głównej znany aktor z filmu „Wołga Wołga“ H . A . S ch lettow  i Iw an K ow al S am b orsk i r


